
f
0
0m
\
0 
0 0 
0 »
1
:m
:
:
0
0

2. •
f v ;
39

0
100*

katP

uzisiejszy minor z? wióra 10 stron. poezuwo mszczona gotówką
Nr. 15. Lwaw, Czwartek 21. Stycznia 1926 r. Rok XLIV.

ni. me w  

2 0  g p 4
PRENUMERATA:
Miecięc^nie we 
Lwowie 4 zł 50 gr. 
•dostawą do do- 
p *  ' w caiej 
rolsce t przesył- 
*3 Poczto vą 4zł 
“4 kto zagranicą 
“neuęczt.te o zł

50 gr
PjCędruków

Państwowych i 
\ nauczycieli 

mi-sięcznie 3 z\.
Organ demokratycznej inteligencji

f. a d a Ic c j l 
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcj*

w nocy 29-19. 
Te!, ad.n. 32-19. 
Adres dla tele­
gra mów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przvitnuje: od
!-2 w południu.

U źródeł klęski
bezrobocia.

Lwów, 20 stycznia, 
tygodniowe sprawozdania urzędu 

statystycznego w y k a p ią  przeraża­
jący w zrost bezrobocia w całej P o l­
sce.

^  ostatnim tygodniu ta smutna 
^ zycja  w- bilansie naszego Iżyeia go­
spodarczego wzrosta o dalszy cii 
14.997 osób, tak, że dziś ogólna ilość 
R ejestrow anych urzędownte ludzi 
Pozbawionych możności pracy I ęg- 
zy&tencji wynosi 328.627. Jeżeli je­
dnak weźmiemy pod uwagę, ż e  cy- 
lra ta wykazuje jedynie zarejestro­
wanych bezrobotnych, że  wiilęe nie 
obejmuje ona wcale tych, którzy, nie 
^ając prawa do zasiłków ani wido­
ków na otrzymanie posady, nie 
zSlaszają się w urzędach pośrednic­
z ą  pracy, a dalej, iż rejestracji nie 
P°aiegają wielotysięczne rzesze Iud- 
ności bezrobotnej na wsi i w ma* 
*ych miasteczkach, to ogólna ilość 
bezrobotnych przedstawi się nam w  
Brzytbli!żemu w  wysokości conaj- 

n} * i Ą  pięciokrotnie wyższej od. ofib 
palnej statystyki, a witęc dosięgnie 

do póltota miljona. Doliczywszy  
0 iexo rodziny bezrdbutnydh !P(ra- 

c°wt.ików dojdziemy do przerażają­
c o ,  lecz niestety rzeczywistego  
‘aktu, iż około 5 miljonów ludzi, a 
p3tem prawie co Piąty obywatel 

®ństwa pozbawiony jest pudstawy 
utrzymania.

Najważhiejiszym nakazem bieżącej 
, iWili jest więc przyjście z pomocą 

&2rubocnym przez jakna‘szybsze 
u£uchomienie robót publicznych, a 
°b0\ i^elk ten ciąży zarówno na 

rdzach państwowych jak i samo­
sądowych.

Oczywiście w ten sposób kwestia  
^ezruooua nie będzie w ^udpnbsa  
^^kłanai, albowiem poważną tę 

j °robę naszego organizmu go»Po- 
arczego leczyć trzeba środkami 
latającymi od wewnątrz, co uczy-
- można dopiero P<* dokładnem 

nj a<łamiu jej przyczyn, których jest
- stery aż nadto, 'tk w ią  one glęi>o- 

Cy w naszych stosunkach gospodar­
zach, a  usunięcie ich napotka na

01&lada trudności.
Cż̂ f2y czyną taką, o której się naj- 
. jtytytoj mówi. to  brak kapitałów ikr,
W
jać

e Jez którego, jak bez krw i 
^ Zy?acb> nie może istnieć i rozwi­
ja się przem ysł, dający zatrudm e-

® robotnikom.
^  ^ i e j s z ą  jednak od spraw y ka­
stą u olbrotowego jest dla ipfnzemy- 
stwi f s t |a  zbytu* J est rzeczą już 
4Zośc*f Qną’ że magazyny więk- 
t0w 1 {abrVk przeładow ane są  go- 
^ ^ n k c j ą ,  na k tó rą  niema od-

w łaśnie źródło zastoju w  
41 * S1 i pow stałego stąd bezio-

Badania delegatów Bankers Trust
będą zakończone w bieżącym tygodniu.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
W arszaw a, 19 styczni).

Delegaci Rankeirs Trust w dal­
szy™ ciągu zaznajamiają się z orga­
nizacją monopolu tytoniowego. Ba­
dania te będą zakończone w końcu 
bieżącego tygodnia, poczerń delega­
ci przystąpią do rokowań z rządem 
polskim o wamnlki dzierżaw y mo­
nopolu i pożyczki..

Obeoniic międizy delegatami a mi­
ni sterstw em  skarbu odbywa jsię

stała wymiana zdań na, tle sposrrze 
żeń delegatów o monopolu.

Jest ustalone, że delegaci po po­
rozumieniu się z rządem, w sprawie 
monopolu, przedstaw ią ’ dokłac ie  
spraw ozdanie dyrekcji Tabaccu 
i lumpany a rząd polsk' wyśle spe­
cjalnego delegata do Nowego Jorku 
celem zaw arcia urnowy o w ydzier­
żawienia monopolu i pożyczkę

 OK XC-

Rząd zajął się skandaliczną
gospodarką „Pocisku11.

Dyrektor ^Pocisku" Lraf 120.000 i ł .  płacy rocznie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 stycznia.
W związku z rewelacjami prasy  

i wynikami badań Najwyższej Izby 
Kontroli P aństw a o ińesłycłi&ińe 
uostziownej gospodarce „Pocisku4* i 
wysokich pensjach dyrek torów  i za ­
rządu tych zakładów, w kolach rzą­
dowych pow stał projekt, aby do 
„Pocisku1 w ydelegować rządow ego 
adm inistratora.

Jak się dowiadujemy, rząd w1 naj­

bliższym czasie wyłoni komisję re­
wizyjną, która zbada dokładnie u- 
trii-jyę rządu z Pociskiem  i postawi 
gospodarkę tych zakłauów  na pod­
staw ach ekonomiczny on, gdyż pła­
ce dyrek torów  w ynoszące do 100 
tysięcy  zł., zaś p. W ortheiina 120 
tys. zł. rocznie m usiałyby dopro­
w adzić do tego, ż:e za jeden pocisk 
działow y płaciłby snarb  P aństw a 
80 do 120 zł.

- x o  o x -

Afera dolarowa w oddziela Banku Gospo­
darstwa Krej. w Cieszynie.

Skarb Państwa poniósł szkodę na 200.000 zł.
(Telefonem od naszego korespondewta).

W arszaw a, 19 styciznja.
W ładze skarbow e zostały  zaa lar­

mowane wiadom ością o świeżym 
skandalu tym  razem  w oddziel© cie- 
szyńslkim Banku Ga>podaitstkva Kra 
jowego. Skarb P aństw a poniósł 
w skutek tego stra tę  200.000 zł. O- 
szustw o zostało popełnione w  ten 
sposób, że Bankowi Polskiemu w 
Bielsku zaprezentow ano do w ypła­
ty  żyrow ane przez cieszyńską filię

Bonku Do spod a rst w a Kraj. czeki 
banku am erykańskiego opiewające 
na dolary. Bank Polsfki y  ypiacil żą­
daną sumę, poczym otrzym ał zaw ia­
domienie Baraku Oiosp. Kraj., że cze­
ki te zostały skradzione w filji, a 
żyro sfałstzowone. W  toku docho­
dzeń ustalono, że oszustw  tych  do­
puścił się kasjer Banku Oosp. Kraj. 
Leon Płonka* zarazem  fabrykant 
czekolady. Płonkę aresztowano.

bocia. Nie pomogą kapitały, gdy nie 
będzie odbiorców na- produkcję. Na­
w et grzechem byłoby lokowanie 
ciężko zdobytych kapitałów zagra­
nicznych w  przemyśle przed zapew­
nieniem temu przemysłowi rynków 
zbytu.

Nasz rynek wewnętrzny, n iezdol-' 
ny jest do odpowiedniej konsumpcji
w skutek  powszechnego- zubożenia 
szerokich mas ludności i dyspropor­
cji między cenami w yrobów  fabry­
cznych a cenami produktów  rolnych 
i w ysokością zarobków.

Co do rynku zewnętrznego, to 
okspanzię naszej w ytw órczości u-

niemożlfwia b rak  traktatów  handlo­
wych 2 państw am i sąsiedńiemi (Ro­
sja, Niemcy).

Tak więc źródłami klęski bezro­
bocia w  Polsce są obok braku ka- 
•Ltału i szeregu drobniejszych przy­
czyn, także i powszechne zubożenie 
ludności w yw ołane fałszyw ą polity­
ką gosopdarką i nic liczącą się z po­
trzebam i gospodarczemi Polski, zła 
polityka handlowa.

Zadaniem obecnego rz^du będzie 
odrobić te zaniedbania jego poprzed­
ników. T. H.

A L M A N A C H

NIE JEST KALENDARZEM.

Almanach Świata K o M ce p
JEST SnAfkidCEN.

szlachetnej rozrywki i cennych 
wiadomości w zakresie wszel­

kich spraw Kobiecych. 
Nowele. A .tyku ty  Wychowanie. 

Kosmetyka. Sztuka ubierania.
Gospoda, stwo domowe.

Cena z ł. 3 — , w oprawie z ł 4*— .
W e  w s z y s tk ic h  k s i ę g a r n i a c h ,  b iu r a c h  g a z e t  
i t p . ,  lu b  w  A d m in i s t r a c j i  „ Ś w ia t a  K o b ic -

c e ^ o “ , L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  2 7 . 1 0 9 9

Misja dyr. depart.
p. Łukaaibwicza,

(Telefonem od naszego korespond.) 
W arszawa, 19 stycznia. 

Dowiadujemy się. że dyrektor 
departam entu polntyuzłniego Min. spa. 
zagrań, p. Juljan Lukaojewicz udaje 
saę jutro na tygodniow y obijuzia pla­
cówek polskich zagranicę, przyczem  
zatrzyma, się w  Paryżu i Londynie. 
P odróż pozostaje w zwiąrśku z ak- 
tualmemi zagadnieniami polityki za­
granicznej.

Notowani? giełdowe.
D olar w wolnym obrocie dnia

19 b. m. w  W arszaw ie 7.50 z t
Dolar1 w wolnym obrocie anta 

19 b. m. w Krakowiie 7.60 zł.
DolaT w  wolnym obrocie dnia

19 b. m. wie Lwowie 7.60 zł.
Lrtzędolwe l^oHowoma giełdy waty 

szawskiejj. D olar transakcje 7.30; 
sprzedaż 7.32; kupjno 7.28. Tenden­
cja słaba.

Zurych urzędow y. N. Jork. 5.17 
5/8, Londyn 25 16 1/8, P ary ż  19.51, 
W iedeń 72.8875, P raga 15.325, W ło­
chy 20.90, Budapeiszi1: 72.56, Sofia 
3.35, Holandia 208.075, Oslo 105.45, 
Kopenhaga 128.70, Sztokholm 1.38-55, 
Hiszpanja 73.30, B ukareszt 2.31, Ber­
lin 123-25, Belgrad 9.17.

Pogielda nowojorska. W arszaw a 
14.0u, Londyn 4.86 1/8, Paryż 3.765, 
W iedeń 14.06, Piraga 2.9625, W łochy 
4.C3 5/8, Belgia 4.535, Budapeszt 
14.06, Szwajcaria 19.32, Sofją. 0.725, 
Holandia 40.20, Os to 20.36, Kopen­
haga 24.86, Sztokholm ^6.77, Hisz­
pania 14.16, Bukareszt 0.4437, B®r- 
l*i, 23.81, Belgrad. 1.775.

-co-



2 „KURIER LWOWSKI", czwartek, 21 styjcznia J°26.

O ofiarę karnawałową*
Lwów, 20 stycznia.

T egoroczny karnaw ał nie odbywa 
się |W, warurikach zbyt różow ych— 
Mintofo bawić się trzeba, bo i Zaba­
wa ma sw-oje społeczne anaetzesnie.

Godzi się jednak, aby ci,, których 
— choć z  trudem — stać na frak i 
lakiery, pamiętali o tych, którym 
brak kawałka chleba.

Inicjatywa premiera Skrzyńskie­
go w  tyim względzie znalazła od­
dźw ięk u rii&tatóry-ch kom itetów w 
W arszaw ie, które urządzając zaba­
wmy, składają pe wien procent na bez 
robotnych.

Na terenie Małopolski należałoby 
tosamo uazyinić.

Zwikcamy się przeto do w szyst­
kich komitetów bało w y «n z  apelem, 
aby przeinaczyły pewien procent 
z dochoduw na bezipnutnych.

Wradze wojewódzkie powinny 
po\OoŁć do życia rychło lotny ko­
mitet obywatelski, którego obo­
wiązkiem byłoby ściagać od każdej 
zabaw y przeznaczony procent na 
bezrobotnych i to odrazu v  dniu 
żabaw y — przy kasie!

Rzucamy projekt w  nadzieji, że 
nie przebrzmi bez echa!

Rjedlakcja „Kurje/a lw o w sk ie g o 1.

Protest nauczycieli szkół powszechnych
przeciw zamierzonej redukcji płac.

Warszawa, 19. 1. (AW.). Wczoraj 
odbyto się nadzwyczajne walne
zgromadzenie Związku Pol. Naucz.
Szkół Powsz. Zebrani uchwalili
energiczny protest przeciw  zam ie­
rzonej redukcji poborów  nauczy-

 xo ox

bielskich. Postanow iono zwołać 
kongres nauczycieli szkól powsz. z 
całej Polski- gdyby sprawa redukcji 
poborów nauczycielskich miała wi­
dok? realizacji

Projekt ustawy o opłatach stemplowych.
W arszawa, 19. 1. (PAT.) Sejmowa 

komisja skarbow a przystąpiła dziś 
do trzeciego czytania projektu usta­
w y o opłatach stemplowych. W  w y ­
niku obrad załatwiono- 52 artykułów  
przyczem  w  stosunku do tekstu 
przyjętego w drugiem  czytaniu, ża­
dnych istotnych ztiiian do trzeciego 
czytania nie -  prowadzono. Żywa 
dyskusję w yw ołał wniosek p. Ły- 
pacewicza (Wyzw Sienie), dom aga­
jący  się zwolnienia od Opłat stem - 
płowych umów kupna - sprzedaży

 xo

przez chłopów, gruntów, o obsza­
rze nie przekraczającym 20 ha.

Komisja odrzuciła wprowadzenie, 
przymusu notarjahiego odnośnie do 
ak tów  dotyczących zbycia nieru­
chomości w  Małupolsce- lak  ró w ­
nież odrzuciła wniosek pow ierzenia 
notariuszom  poboru oprat stemplo­
wych od ak tów  przez niech 'Sporzą­
dzanych. C o do ostatnich wniosków, 
posłowie Lypacewicz (W yzv'.) i 
M anaczyński (Z. L, N.) zgłosili vo- 
tum separatum . 

ox---------

.2 / p r o f i l u .
„Ugoda" polsko-żydowska

w podwójnem świetle.
Lwów, 20 stycznia-

P rezes  Kuła żydow skiego, P. 
Reich, jest — ja k  wiadomo — jed­
nym z w spółpracow ników  sław et­
nej „ugody" polsko' - żydowskiej, 
zaw arte j przez reprezentantów  
dw óch skrajnych nacjonalizmów.

Głównym partnerem  p. Reicha w  
tern dziele był, ze Strony polskiej, 
jeden  z duchowych ojców myśli 
■endeckiej, p. ,prof. St. Grabski, obe­
cny m inister ośw iaty . I nic dziw­
nego. Jeden, jak i drugi z 'tych poli­
tyków  zainteresow any jest w  jed­
nakow ym  stopniu w zaszczepieniu 

ń  kultywowaniu takiego np. kw ia­
tu szk a . w yrosłego na bagienku 
reakcji, jak np. szkoła wyznaniowa.

W praktyce życia politycznego 
isprawia jcdr.ak „ugoda" nieraz i 
rńelada koPOt jej firmantom, zw ła­
szcza, gdy chodzi o w ytłum aczenie 
jej -celowości .szerszym masom po­
litycznych w spółw yznaw ców , do­
tąd  celowo roznamiietnianycli szo­
winistycznie przez partyjną prasę.

Dowodem tego może być umie­
szczony w  jednym  z ostatnich nu­
m erów  wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse" w yw iad z p . Reichem na 
tem at tej „ugody". Zapytany o jej 
skutki, P. Reich, jako jedyny pozy­
tyw ny rezultat, wskazuje właśnie 
działalność p. St. Grabskiego na 
stanowisku m inistra oświaty! Zwła­
szcza w prost zachw yca y ę  p Reich

stanow iskiem  p. m iniska G rabskie­
go w sprawie „nutuerus elausus"..

— „W  sp ran ie  „numer us clau- 
sus“ — w yw odzi p. Reiich — w y ­
dał P. min. Grabski liberalny (!!) 
dekret, dający bardzo wielkie za­
dowolenie” (sic!)

Cóż, kiedy jednak tegu „zadowo­
lenia" p, Reicna nie podziela jego  
własny organ „Chwila", która w  
artykule w stępnym  z  dnia 17 b. m. 
nazywa P. Grabskiego „najwięk­
szym  szkodnikiem w zaistnieniu fa­
ktycznego Porozumienia polsko-ży­
dow skiego” (tak!), a w  sprawie 
„num ęrus olausars" pisze: „Znana
jest inin. Grabskiego gra w ciuciu­
babkę z okólnikami w  -sprawie 
przyjm ow ania słuchaczy; żyd , n a  
wszechnice- Dzięki nim tysiące mło­
dzieży żydowskiej zostało w pier­
wszym  try inestrze Poza obrębami 
szkół wyższych ,i z niepokoje,m śle­
dzą, cz.y „spóźniony" okólnik p. mi­
nistra odrobi im krzywdę, jaką w y ­
rządziło opóźnienie".

A więc co innego P- Reich w 
„Pressie", a  co innego p. Reich w 
„Chwili"!

C zy tłónraczyć to brakiem  kon­
sekwencji, czy może patrjołyzm em  
p. Reicha, k tóry  inną robi politykę 
wewnątrz, a inną demonstruję na 
zewnątrz? Które oblicze i k tóre fa­
k ty  są praw dziw e?

Ze zjazdu monarchistów polskich.
Poznań, w styczniu.

-Oimegdaj odbył się tu — jak do­
nieśliśmy —  zjazd „Monarchistycz- 
nej organizacji". Dziś ptodaje-ny 
garść nazwisk, które zainteresują 
zapewne szerszy ogół-

W zjeździć brali udział członko­
wie prezydium  Rady Naczelnej: p. p. 
W acław Niemojo wski Konstanty 
Murzynowski i .rozet Robakowski; 
cził-omikowie zarządu głów nego: p . p .  

Alfred Jankowski, prof. dr. Kazi­
mierz Morawski, red. „Słowa w i­
leńskiego" Stanisław Mackiewicz i 
dr- Jan Moszyński, delegaci kół wo­
jewódzkich: p. p. Zdzisław książę 
Lubomirski, W acław Paszkowski i 
Stanisław  Walewski z koła w a r­
szawskiego; gen. Kazimierz; Ra­
szewski,y generał Józef Dowbór- 
Muśnicki i Zygmunt hr. Kurna­
towski z koła poznańskiego, H ic o -  
mim hr. Tarnow ski — z krakow skie­
go, Jan hr. łySzIkiewicz i prof. dr. 
Bossowski — z  wileńskiego, S ta­
nisław  Tom aszewski — z pom or­
skiego, H enryk Skirmuimt — z po­
leskiego, Zbi-gnliew D obieiki — z 
kieleckiego, W ładysław  Nowaczek
— ze śląskiego; oraiz delegaci kół 
okręgow ych: p. p. Aleksander ks. 
Drucki Lubecki i mec. Bycz,ko wski
— z okręgu piotrkowskiego-, Karol 
U ierusz-Kowalski -—  z koaiińskiego, 
Konstanty M urzynowski — z ka­
liski eigo (azło-raeK prezyidljum), Ed­
mund Buchwald — z ostrowskiego, 
Kazimierz Szadkowski- \ Tadeusz

Szu-lczy ruski — z jarocińskiego, Ja®- 
Ba-k i W-imcenty: Podle w ski — z  sza­
motulskiego, Czesław  Obst — z 
gnieźnieńskiego, Józef W rzesiński —- 
z sosnowieckiego, Tom asz Kret" 
kowski — z chełmińskiego. Pozosta­
łe okręgi, jaik łódzki, grudziądzki- i 
inne, uspraw iedliw iły sw oją nieo­
becność-

W  zjjeździe wzięli ró-wniż udział 
przedstaw iciele „Obozu Monar - 
ch-istów Polskich" p. p-. prof. Szy­
mon Dzierzgowski i mec. Mirosław 
OhiezifcrSki, jak-o przedstawiciele 
organizacji zaprzyjaźnionej, oraz ja­
ko zaproszeni goście, między inny­
mi: p. -p. Adam hr. Żółtowski z  Ja- 
rogniewicj prof. Tadeusz Lńiabowski 
z Poznania, Tadeusz Goetzeudo-rf 
Grabowski z I eehliua, o raz w ice­
prezes Centralnego Komitetu W y­
konawczego Organizacji M łodzieży 
Monarchistycznej Jan Popław ski z 
W,aTszaw y.

Na prezesa. Zarządu głównego, 
który" według nowo za-iwie-rdzonegó 
stat-u-tu przew odniczy rów nież na 
zebraniach Rady Naczelnej, w ybra­
no p. W acława Niemojowskiego. Do 
zarządu pow ołał p. Niemojowski • 
Zdzisława ks. Lubomirsaiiego, genfc- 
rała Kasizevrskiego, jako w icepreze­
sów  Konstantego Murzyno-wskie- 
go, prof. dra Kazimierza M oraw 
ski-ego i Józefa. Robakowskiego, ja­
ko członków zarządu, co też Rada 
Naczelna zofwie-dziiła.

-ox xo-

Wyrok na zbuntowaną brygadę
piechoty sowieckiej.

16 oficerów rozstrzelanych, 163 uficerów skazanych nr doży*
wotnie więzienie.

(Kouesipoudetncja w łasna „Kurjera Lwowskiego".)
Moskwa, w styczniu.

(I) Sowiecki trybunał w ojskow y  
w Pskowie og łosił wyrok w  gło­
śnej na całą Rosję sprawie 179 o- 
ficurów czerwonycn z pośród do­
wództwa 19 brygady czerwonej. 
Wszystkich oskarżono o niewyko­
nanie rozkazów bojowych dowódoy 
korpusu Pukrowskiego. Tło tego 
procesu jest bardzo znamienne dla 
ilustracji stosunków, panujących w 
formacjach armji czerwonej. Oto, z 
końcem września roku ub. w nie­
których rejonach Białorusi sow . 
wybuchły powstania wśród ludno­
ści wiejskiej Celem stłumienia ru­
chu wyższe dowództw o wydelego­
wało do rejonu, ogarniętego po­
wstaniem, korpus wojsk 'ż e n io ­
nych, pud dowództwem Pukrow- 
skiego. G *y tych sił zbrojnych nie 
wystarczyło, oddano rozkaz prze­
rzucenia na teren powstańczy dwóch 
pułków ze składu 1 S-tej brygady, 
dotychczas rozmieszczonej na gra­
nicy polskiej.

Z tych formacji sformowano eks­
pedycję kamę, która, —  Dod do­
wództwem pułk. Karpińskiego —  
miała krwią i represjami stłumić 
powstańczy ruch w Rejonie Bo- 
brujska. Masa żołnierska, wraz z 
gronem olicerskiem, odmówiła je ­

dnak posłuszeństwa, i po pewnym  
czasie samorzutnie porzuciła rejon 
Boorujska, wróciwszy du miejsca 
swego poprzedniego rozmieszczenia 
na granicy sowiódko-polskiej. Tec  
.ńesłycnąny brak karności —  jak 
twierdzi akt oskarżenia, —  spow o­
dował Mężkie straty w  ludziach zp  
strony tych formacji armji czerwo­
nej które nadal walczyły z pow­
stańcami. W obec tego aresztowano 
niemal cały korpus oficerski zbun­
towanej 19-tej brygady.

Wyrokiem trybunału skazano 35 
wyższych oficerów na karę śmibrci 
przez rozstrzelanie, a 144 innych 
podsądnych na ciężkie więzienie do­
żywotne. D owódca w ojskowego o- 
kręgu w Pskow ie zatwierdził wyrok 
śmierci względem 16 osób, innym 
7aś rozstrzelanie zastąpiono też go- 
żywotniem więzieniem. W obec teg<’ 
już następnej nocy w podwórzu 
więziennem odbyła się egzekucjo 
na 16 skazańcach. W ś-ód rozstrze­
lanych byli: dowódca brygady Kał' 
piński (za czasów  carskich —  puł' 
kownik) szef sztabu b asów , do­
wódca Jacków oraz 13 innych czer­
wonych oticeiów.

Wyaonanie wyroku wywarłe o- 
gromne wrażenie we wszystkich 
kołach wojskowych.

-xo ox-

ii/lin. skarbu domaga się przeprowadzenia 
rewizji w bankach państwowych.

Warszawa, 19. 1. (A.W.). Na od-
by-tem we w torek  wieczóreni posie­
dzeniu Rady mań. omawiano w nio­
sek min. Zdziecłiowskiego o upo­
ważnienie Najw. Izby Kontroli P ań­
s tw a  do przeprowadzenia rewizji w

Państw . Banku Roln. orazi w Bank1* 
G ospodarstw a Kra-j. Omawia®0 
również projekt ustaw y, o k r e ś la j  
cej kom petencje sądów  n a  iP'1"2 "̂ 
ślepców w  dziedzinie praw a czekó  
wego.
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Szczepienie ochronne przeciw płonicy.
Opinja prof. dra GrBera

Pod znakiem czasu.
TAKŻE ZREDUKOWANY.

Lwów, 20 stycznia.
Ugina się półżyw y pod b  r, żerni e*

ńem pracy nad siły. Żyły mu na­
brzmiały, oczy  z orbit niema] w y­
chodzą, całe ciało zlewa pot cięż- 
fóego znoju. P rze łożony  (pogania 
bez litości- na dhwilę spocząć nie 
daje. Im cięższa' robota, tern ostrzej­
sze naw oływ ania i yęstsize razy  o- 
icrutnego baia- I nigdy żadnego li­
g an ia , żadnego aw ansu, em erytu­
ry, żadnego w ynagrodzenia za 
krw aw ą pracę orócz skąpego jadła, 
żadnego efektu w ysiłków . C ały 
Moralny i m aterialny owoc trudu 
zgarnia nienasycony władca.

Ale te  w szystk ie  k rzy w d y  jesz- 
cze niczem w ooec grożącej reduk* 
óii. I to  redukcji nie ograniczonej 
Jo pew nych osobników, ale m aso­
wego usunięcia od pracy, .zaprze­
czenia praw a do życia tysiącom, 
toiljonou* niezmordowanych praco­
wników, całem u rodzajowi istot, 
które w  postępie cywilizacji św iata 
W ciągu długich w ieków  nłetPfOŚled- 
nią odegrały  rolę.

W artość siły  żyw ych  mięśni mu­
si ustąpić nieporównanie potężniej­
szej sile maszyny, bezmyślnej, ale 
hroduifctywnieaseej. I zapomilia się 
iatwo, że jednak cichy, najcierpliw­
szy robotnik byw ał w iernym  siltugą, 
Wyrozumiałym przyjacielem , w eso­
łym i junackim towanzij szem  sw e- 
So niewdzięcznego pana...

Któż to  ów wydziedziczony, nie­
doceniony, zredukow any pracow'- 
nik — krzyw dzony nie wyłącznife 
w Polsce, ale na całym  świecie, —  
tern dotkliwiej, im kraj bar dziej po­
stępowy i kulturalny?

Nikt inny, jeno nasz: stary, ipiocz ■ 
Cwy, wiecznie w yzyskiw any — 
koń. (m)

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

M g g r i  .K u r j.ra  L w o w rtl«g8 - z 21. 1. 26.

M a r c e l  p r e y o s t .  12

(Trzy listy do Frani).
(Ciąg dalszy).

— S taram  się pomódjz i czasem  
Sie to  udaje. Kiuracja moja polega na 
krzemianie procesu złego fermentu, 
ł^ki m inuje taką biedną psyehę. 
^ a ra m  się wtedy sprow okow ać 
kroces w prost przeciwny. Ta, któ­
rą ,ty ■nazywasz pulchną paniąi, mio- 
Ke uratow aną być jedynie przez 
Wywiofanie w  niej, że się Itak w y- 
rażie; „kryzysu ostrej moralności11, 
tednego z ow ych przesileń, k tóre to 
'brgi rzucały  prababki n-asze w  im. • 

'klasztorne, poddaw ały hn katu- 
włlosicnnic i dyscyplin, kajania 

i Pokuty. I  iczę w ięc w  (tym wy- 
! u na twoją pomoc- Ta osoba 

JA how ała w  dobrej pamięci obie 
i. e bytności u ciebie, mimo-, że oba 

nie szczędziłeś j!ej .podobno 
^ p w  asemiłej praw dy. Byłeś — jak 

* opowiadała, jed.ynyim jej powier- 
ą 'ern w  początkach jej miłosnej 
jśy^kody, tak, jak dotychczas ja 
,n;‘e'n znam jej akt ostatni. Otóż 

Wszelkie dane do madizieji, iż 
iezenie cię teraz  iwywioła w niej 

a 'Vienną reakcję-
jeść tak, pow iedz jej, rticch 

klzie. Przyjmę, ją znowu.

lw ó w , 20 stycznia-
W aktualniej obecnie sprawie 

szczepienia szkarlatyny, zamieszcza­
m y oiPinję wybitnego profesora 
Pedjatrji na Uniwersytecie lw ow ­
skim, dra Franciszka Groera, kie 
równika kliniki dziecięcej, który u- 
przejmie udzielił nam swy.cn spo­
strzeżeń w tym  kieruniku.

Szczepionka płonicy — oświaczyl 
prof. G-róer — metoda bada czy a- 
merykańsikich, małżeństwa Dicków, 
zdaje się mieć przyszłość przed so­
bą. Jednakże dziś jeszcze trudno co 
do ich absolutnej w artości i nauko­
wego w artościow ania powiedzieć 
coś konkretnie pewnego i dlatego 
ino jem zdaniem nie można tej meto­
dy jeozeze stosować w  szerokiej 
.praktyce lekarskiej. Zagadnienie jest 
w toku badan, które nie powinny 
wychodzić poza zakłady naukowe, 
bo te jedynie mogą dać gwarancję 
dokładnej obserwacji szczepionych 
i naukowego! wartościowania wyni ­
ków metody.

Jasnem jest, że tak publiczność 
jak i lekarze przy wielkiej doniosło­
ści wynalazku, k tóryby pozwolił 
zw alczać szkarlatynę, wykazują 
wyraźną niecierpliwość w obec 
możności korzystania z tak dobro­
czynnego urządzenia. Zatem zada­
niem p rasy  jes t uspokoić opluję 
puoliczną w  tym  kierunku, ażeby 
uzbroiła, się w  cierpliw ość i pozwo­
liła nauce ukończyć badania i oddać 
w ręce szerokiego ogółu metodę z 
jednej s-tl o-ny zupełnie bezpieczna, 
a ,2 drugiej pewną co do działania. 
Nie jest wykluczone, że już za kilka 
miesięcy będzie to możliwe.

Szczepienie polega na wstrzyki­
waniu jadu, produkowanego przez 
łaricuszkowce szkainatynowe. W 
ten  sposób, zmusza się ustrój do pro­
dukowania ochronnych przeciw ja­
dów, co byłoby koniecznem jedynie 
u osomnikow czułych na jad płonicy, 
gdyż na. szczęście zmacania liczba lu­
dzi je s t na jadi płonicy nieczuła i ta

— Och, ona biedaczka te raz  za­
ledwie z  trudmością przechodzi z  
łóżka na uanapę. M usisz ty  u niej 
znaleźć się w raz  ze mną.

— A m ąż?
— Uprzedziłem już męża, że 

wrezwę do chorej jednego a  ko-legów’ 
na konsylium. T y będziesz tym  ko­
legą. Zrestzttą ten biedny p. Nocitel 
— który  ubóstw ia swoją żonę. i któ­
ry jest najzacniejszym w  świecie 
człowiekiem, lubo, jako małżonek, 
tradycyjnie ślepym i nie orientują­
cym  się w  sytuacji, zgodziłby się na 
wiszystko, byleby jego AJinka od­
zyskała zdrowiie... No powiedz-że 
już raz to  sakram entalne: .tak’. Speł­
nisz napraw dę dobry  uczynek -— 
i będziesz miał w  aamian pole cie­
kaw ych obserwacji.

— W ięc dobrze, pójdę tam  z  tobą, 
chociaż doprawdy, nie wiem, na 
co  ja się tam przydać mogę1

— Przydasz mi sie, jako- bardzo 
Pożądany „odczynnik"; rola skrom ­
na i łatw a. Nie zapominaj, że zna­
łeś ja jeszcze jako kobietę bez ska­
zy. Jestem  przekonany, że zoba­
czenie cię teraz, będzie dla niej 
w zruszeniem  gwałtowmem i przez 
id o  ■właśnie zbawiiennem.

— Cóż śię to stało, temu biedne­
mu kobieciątku?

— Praw da, ty  znasz tylko pier­
w sze dwa alkity dramatu. Słuchaj 
więc.

Odrzucił cygaro , które — sta­
nowczo — nie nadaw ało  się do u-

nłe ma pogrzeby obaw iać się zaka­
żenia.

P ierw szy  akt m etody polega na 
rozpoznaniu, które osconóki są czule 
na ten jad, a k tóre nieczule, a drugi 
na uodpornieniu tych czułych. Oczy­
wiste jest, że do przeprowadzenia 
szczepienia, trzeba będzie wykształ­
cać odpowiednio dale szeóegi lekarzy 
przy  pomocy kursów, kitóre w  War­
szaw ie urządza Państwowy Zakład 
higieny, a we Lwowie Klinika dzie­
cięca. Szczepienie odbywa, się tylko 
w  zakładach zamkniętych pod ści­
słą komircią naukową tam, gdzie jest 
niebezpieczeństwo szkarlatyny. Do­
tychczas zaszczepiono we Lwowie 
Kilkaset dzieci. Naogól rodzjoe nie- 
tylko nie obawiają się szczepienia, 
ale bardzo skwapliwie poddają, mu 
swe dzieci w  obawie przed epidemią 
płonicy.

Drcga ekspertyza.
W arszaw a. (Teł. wł.)

•Krążą pogłoski, że gdy p. Keni- 
merer, który w  interesie am erykań­
skiego trustu (jako jego rzeczoznaw­
ca) oaw ił w  W arszaw ie, opuścił sto ­
licę naszego państw a — wręczono 
ufu za pracę nad „badaniem naszych 
stosMlków", honorarium w wyso­
kości lO-ciu tysięcy dolarów.

 00------

Porcigg przejechał 
6 robotników.

Wilno, (Tel. wł.)
(ok.) Onegdaj pociąg osobow y  

idący ze st. Głębokie do st. Nowo- 
Druck najechał na idących torem 
kolejowym sześciu robotników, któ­
rzy poprzednio oczyszczali tor od 
śniegu. W szyscy sześciu a to Piotr 
Karnacewicz, Bolesław  Leszczyk, 
Hipolit Łowaczonog. Antoni Ru- 
bieński, Sranisław Stankiewicz i 
Stanisław W ilunkiewicz zostali za­
bici na ntieją«iu.

■ ■ m h m m m m m m m t m m m
żyltfcu, w y b ra ł irnne, funkcjonujące 
fKenagaunie i rzekł:

— A oto, akt trzeci.
Niie będę Ci aldfu tego opow ia­

dał scena po scenie, Franiu kocha­
n a ; opowiadanie, prziekrodzyłoby 
ograniczone rozm iary listu W y­
sta rczy  wspomnieć, że IMCI pan 
Emil doprowadził okrąglutką pa­
nią — jak to ziresztą do przewidze­
nia było, do celu swoich zabiegów. 
W ten sposób ulwiorzona „madpa- 
ra "  oddaw ała się w iosnę cała i 
część lata żarliwem u kultowi Za- 
rafchustry.

Pewlnego dnia. a było to z ‘po- 
dząltkiem łipca, siedziała Alina sam 
na sam z mężem przy objedzie, 
w yższa ponad skrupuły i w yrzuty 
sumienia, jak to przystoi' nadko- 
biecie, gdy naraz,, tein biedak ślepy 
i Bogu ducha winien (ot, jak typo­
w y mąż), mówi jej: „Ale, ate, mam 
dla ciebie nowinę: Emil zaręczony. 
Sam mię dziś o tern uwiadomił". 
Alina nie tylko nie zemdlała, ale 
.przeciwnie, uśmiechnęła się sw o­
bodnie. W iara w  Emila była w  ui,ej 
tak  zupełną, że pomyślała odraza; 
„Jaki sprytny! P yszny  pomysł, by 
■zderatować podejrzenia mego mę- 
ża“ . W idząc się nazajutrz z Emi­
lem, winszuje mm tedy zręcznego 
wybiegu, lecz Emil przeryw a: „To 
wcale nie wybieg: jestem rzeczy­
wiście zaręczony, ślub mój w e w rze­
śniu"... Biedna okrąglutka ■ pani 
wpadła odraza w  mdłości, następnie

Krwawe awantury 
w parlamencie włoskim.

Rzym, w  styczniu. 
Niezwykłym skandalem zakoń­

czono uroczyste posiedzenie parla­
mentu w łoskiego, które pośw ięcone  
było uczczeniu zmarłb] królowej 
Margorzaty, w dow y po królu Huir.- 
bercie Faszyści pięściami rzucili się 
nc posłćw ze stronnictwa “ popularh, 
którzy przybyli na to uroczyste po­
siedzenie, z okrzykami „precz z ban­
dą ludowców katolickich* zaatako^ 
wano tych posłów  i pobito ich do­
tkliwie. Kilkunastu p osłów  stron­
nictwa „popularf" zostało pokale­
czonych a jednego z nich musiano 
odw ieść do szpitale.

 a # -

Redaktor „Rzeczypospolitej" 
skazany na miesiąc aresztu, 

W arszawa, (teł. w ł.) 
Sąd okręgowy rozpatrywał spra­

wę p. Jasińskiego, redaktora „Rzecz­
pospolitej", pociągniętego do od­
powiedzialności sądowej z art, 262 
k. k. za umieszczenie artykułu, wy­
mierzonego przeciw b. premierowi 
p. W ł. Grhbskinmu p. t. „Nielegalne 
przetwoi zenie kredytów w Banku 
Polskim"

Sąd pokoju 10 okręgu uninwinnił 
red. Jasińskiego, natomiast druga 
instancja w artykule tym dopatrzvła 
się f łszerstw a i złej woli i skazała  
oskarżonego na miesiąc wiązienia. 

— oo-------

* W ilki na pograniczu.
Wilno, (Tel. w ł.)  

(ok.) W związku z plagą wilków, 
które ostatniemi dniami rzuoają się 
całemi stadami na posterunki gra 
niczne przyczem zdarzało się, iż 
posterunki padary ofiarą wil­
ków, władze straży granicznej 
policyjnej i K. O. P’u wydały roz­
kaz, aby w nocy w patrolach brało 
udział 3-ch ludzi, natomiast w dzień 
placówki mają zwracać pilną uwa­
gę na tak zw. czujki, by te nie pa­
dły ofiarą żarłocznych zwierząt.

w  atalk nerw ow y, potem nie było 
końca płacztom, gróźborn i zaklę­
ciom; lecz cały aparat łez, spaz­
mów i zaklęć, nie zdołał bynajmniej 
zachwiać Emilem, widocznie lepiej 
niż jego partnerka, wltremowanym w  
technikę czynnej moralności w ład­
ców. „Co ol to  szkodzi? — odpo­
w iadał najspokojniej w  świecie. Mo­
żesz ty  męża sw ego zdradzać ze 
mną, będę ja żonę swoja zdradzał z* 
tobą —■ o co ci chodzi w łaściw ie?". 
Pulchna pani .odrzekła: „Nie zniosę 
podziału!" -— i w yszła z  garsonie­
ry  majesia.lyczmyim krokiem. Tegoż 
drna wieczorem oddano jej list Emi­
la ze słow am i: „M asz słuszność.
Zamknijmy — lepiej — za wspólną, 
zgodą cudowną księgę, k tórą o tw ar­
liśmy i przeczytali razem- Zegnaj!" 
W tedy dopiero pojęła, że wszystiko 
skończone; i' w tedy też dopiero u- 
świadomiła sobie, że byłaby zgo­
dziła się w najgorszym  razie na po­
dział — i ma wiszystko, w szystko 
raczej, niżeli na zerwanie — że 
jedinak on sam dążył do tego ze r­
wania.... Zachorowała....

— Mężowi inówni się, że to nerw i­
ca żołądka- -kończył dir. G., a naw et 
były  — i są — objaw y, które dlo te.r 
nerw icy osteteczmie odnieść można. 
Lecz w  rzeczy samej — to kryzys 
sentym entalny.

•— Jakiż stan jej obecnie? spyta­
łem.

(C. 4. u.)
- — oo --------
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Czy pożyczka tytoniowa nie jest parszywą?
Lwów, 20 styica iia.

Rewelacje prasow e o Powiej po­
życzce tytoniowej poruszyły  opin- 
jr-i całego kraju. Zaufanie do pe­
wnych poczynań w arszaw skich zo­
stało  w  ostatnich czasach tak po­
derwane, że w'e w szystkiem  prawie 
widzi si.ę zarodek ukrytego skanda­
lu. Tle też nic dziwnego, że na temat 
pożyczki tytoniowej urjzą jak naj- 
ukropnicjsze wieści, które trudro  
pomijać milczeniem, gdyż wiele tym 
podobnych wiadomości już sie 
sprawdziło.

I dlategc z  konieczności notować 
m usimy dalazę rewelacje w  sprawie 
osław ionej już diziś pożyczki ty to ­
niowej.

Łódzka „Republika" pisze:
„Wedle przew idyw ań budżeto­

wych sprzedaje monopol tytoniowy, 
rocznie tow aru za otcoło 400 milio­
nów złotych. Na podstawie zasaay 
5(J procentowego zysku akcyzow e­
go winna z  tego przypaść skarbowi 
państw a, jako dochód minimalny 
kw ota

200 milionów złoty Jh ipcznt
Otóż, wedle propozycji Bankers 
T rustu z tego zysku aKcyzowego 
p o p a d a ło b y  45 procent, t. j. 90 
mtUotnjów ziotych na rzecz Banker: 
Trust‘u, względnie Atiierican Tabac- 
co  Company. Dla skarbu P aństw a 
pjz& stałoby brutto 110 mtljonow 
złotych, a nie braliby on żadnego u- 
dydatu w dalsizych zyskach przedsię­
biorstwa, t. j. w  zysku fabrykacji i 
handlowym- Z tego musiałby skaro 
państw a pokryć raty procentowe i 
m ortyzacyjne udzielić się mającej 
pożyczki, (mmiej więcej w sumie 
12.000.000 doforów rvaz)nk) Kwata 
ta  Przy kursie 6.50 ża jednego do ­
lara w yniosłaby 78 miljonów zło­
tych, zaczem  na rachunek budżetu 
państw ow ego pozostałoby z tytoniu 
rocznic oonaijwyżej 32 rmijomów 
złotych zamiast dzisiejszych 200 
■młjonów. Oo państwo otrzymuje w  
zam ian za to ?

Mają nam wypłacić tyttułem w a­
luty pożyczkowej i to w ratach roz­
łożonych na dłuższy szereg miesię­
cy  rta czysto sum*- 72 luiljonów do- 
łrrow w miejsce nominalnych 100 
milionów.

Z TEATRU.

Hau-Hau
komedja w  4 akiach Hodgesa iP er- 

cyvalaj
(w' Teatrze Małym).

Lwów, 20 stycznia.
Z satysfakcją stw ierdzić trzeba, 

że stw orzony przez dyr. Czarnow- 
fk ' ego w  bardzo ciężkich w arun­
kach tea tr rozwija się z każdem  
przedstaw ieniem  i dowodzi rzetel­
ne] trosk i kierownika o praw dziw ie 
arty styazną całość.

Dobór szruk, obsada, strona de­
koracyjna i reżyseria  zasługują na 
słow a najwylżLzego uznania, a szla- 
ckgtna omulacja z teatrajmd miej- 
sk ina obu stronom winna przynieść 
i: orzyść.

Ząprodukowana wczoraj kom ed.a 
angtclska naieży pod1 względem 
środow iska do tego sam ego gatunku. 
z  jakiego w yw odzi się grana u Retn- 
bardta — i ponoś zapowiadana przez 
te a try  nasze miejskie — sztuka „Lo- 
yaftes“ G alsw orthy’ego. Autorzy an­
gielscy z  lubością y y k azu ją . że w 
tak  zwanem  lepszeni tow arzystw ie 
angielskiem, które, jak wiadomo, 
jes t tak  bardzo ekskluzyw ne, dzie­

A p. Młynarski, k tóry  imieniem 
rządu podpisał opcję na tę fatalną 
pożyczkę do 1 marca, za g w żd ził 
rządów  i polskiemu drogę do jakiej­
kolwiek innej wygodniejszej po­
życzki.

T eraz Ministerstwo' skarbu w y­
jaśnia, że p. M łynarski zawarł u- 
m owe o opcję z Bankers Trustem 
„na władne życzenie" i że odtąd nie 
będzie brał udziału w  rokowaniach 
Pożyczko wyah.

W yjaśnienie to niestety nie tyllko 
nie osłabia podejrzenia, ale owszem 
stw ierdza, że „własne życzenia*' p. 
M łynarskiego pod adresem  skarbu 
państw a są naw et dla dzisiejszego 
ministra nie do pizy jęcia

Spodziewamy się, zie cała ta afera 
zostanie w yjaśnianą na Sejmie, któ­
ry jest odpowiedzialny za skarb 
państw a i którego obowiązkiem jest 
nie tylko 'wyjaśnić ale i domagać się 
surowego i przykładnego uuarania 
winnych,

W  „Naprzodzie" zabiera głos w 
tej sprawie poseł dr. Diamand, któ­
ry m. i w yw odzi: za pożyczenie 
nam 75 milionów doiarow płacili­
byśm y rocznie 2 2 A  milionów dola­
rów i jcszdzie kwestia przez jaki 
czas ?

Dr. Diamand kończy: Po nie­
dyskrecji prasy rząd dzisiaj milczeć 
nie może- zaszła potrzeba ogłosze­
nia całej prawdy o opcji Bankers 
Trustu.

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIE­
GOWSKIEJ NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa. (Tek wł.)
Na trop wielkiej organizacji szpie­

gowskiej politycznej i w ojskowej na 
rzecz Niemiec w padły władze na 
Gómym Śląsku. Aresztowano kilka­
naście osób, m iędzy temi b- urzęd­
nika policji cywilnej i ldlicu oficerów 
rezerw y.

GWAŁTOWNY HURAGAN 
NA WYSPACH KANARYJSKICH.

Madryt, 19. 1. (PAT.). P rasa  do  
nosi z Las Palm as (W yspy K anaryj­
skie), że szalał tam  gw ałtow ny hu­
ragan, k tóry  zniszczył cała oKotfce, 
Zburzył liczne dom y i m osty oraz 
wiele linji kolejowych i dróg. .r

Z sekcji prasowej Związku
obrońców Lwowa.

Lwów, 20 stycznia.
W  celu żyw szego zain teresow a­

nia społeczeństw a spraw am i ooty- 
czącem; obrońców Lwowa, zaw ią­
zał Zw iązek obrońców  Lw ow a sek­
cję prasow ą, w  której skład weszli 
reprezentanci wszystkicn wycho* 
dzących w naszem mieście polskich 
dzienników. W  niedzielę odbyło się 
pierwsze posiedzenie sekcji pod 
ćirzewodń.ctwem prezesa Związku, 
p. Hoszowskiego, na kiórem  omó­
wiono najw ażniejsze spraw y, ja­
kiem! zajmuje się dziś Związek, o- 
rm  rozdzielono obowiązki! pprrtlg- 
dzy członków sekcji.

P race te dzielą się na' działy: o- 
brony interesów materjałnych i mo­
ralnych obrońców Lwowa, między­
narodowej reprezentacji, w ydaw ni­
ctw a książki o obronie Lwowa, o- 
raz opieki nad lodzćnami członków  
Związku. Dział pierw szy pow ierzo­
no redaktorom : Cepnikowi, Szczyr­
kowi, Krzywemu. Schroederowi 
Nechayowi. Kuip^zyńskietnu, M e­
dyńskiemu, Kozłowskiemu, Kazec- 
kiej i M ękarskiemu.

Związek p p o ń có w  Lwowa przy­
stąpi 1 do międzynarodowej organi­

zacji: „Fedenatione Inter,alliee de5 
Anciens C om batUns” (w skróceniu: 
„Eidac"). Celem tęgo zwiiiązku jest 
obrona interesów  b. wojskowych.

Obowiązki informowania o (Pa­
cach federacji z ramienia sekcji pra­
sow ej objęła p. W alicka - Schroe- 
derowa.

Do komisji wydawnictwa książki 
o obranie Lwowa w eszli redakto- 
rowie: Laskownickł, Kordys, Krzy­
wy, Szczyrek T Schroeder.

Spraw y opieki nad obrońcami 
Lwowa oraz ich rodzinami W y m a ­
gają również obudzenia zaintereso­
wania społeczeństwa. Związek, roz­
porządzający bardzo skromnymi 
funduszami i niedostatecznym  loka­
lem p rzy  ul. Ormiańskiej 2, udzięia 
30 rodzinom stałych wsparć mie­
sięcznych, a  po kilkadziesiąt Wsparć 
doraźnych rocznie, wydaje obiady 
Po 30 groszy, urządza dia dziec* 
..gwiazdkę" i kolonie wakacyjne 
rozdziela książki1 szkolne, m a za­
miar też  zorganiizować ipomoc le 
karską, pomoc praw ną i pośiedni- 
ctw o pracy. Kasa w spółdzielcza 
jest prowadzona z bardzo pomyśl­
nymi wynikano.

xo ox-

0 zatrudnienie bezrobotnych
w zagłębiu naftowem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
TustaiiOwioe, 19 stycznia.

Gimima Tustamowócie otrzym ała 
wiadomość, że w  myśl rozporządze­
nia prem iera Skrzyńskiego m a być 
przeprowadzona w centrach prze­
mysłowych akcja zatruanienia bez- 
robotnj ch pod kierunkiem woje­
wództw i starosty:. Dostarczeniem

i opracowaniem  planu rooót icchini- 
canych, jakie m ają być w-ykjonane- 
maaa sie zając gminy. Akck ta ma 
zastąpić dotychczasow y system 
w ypłacania zasiłków i fest projek­
towania już na najiWiŹMZe dni- Zagłę­
bie borysławsodc liazy dziś około 4 
tysiące bezrooomych.

-xo ox-

Aresztowania wśród komunistów w Łomży,
Warszawa, 19. 1. (A W ). W czoraj 

policja polityczna aresztow ała  w  
Łomży 100 osób należących do miej­
scowej organizacji komunistycznej. 
Podczas iprz oprowadzonych rewizji

w y k ry to  wielkie składy proklam a­
cji kom unistycznym  j obuta kores­
pondencję z zarządem  partji w  War­
szawie.

ją się różne m ałe świńs*cewrk a ; a 
„dżentelmeni11 są niejednokrotnie 
przebranym i w e  trak — apaszami 
salonowymi, wykorzystującym i sto­
sunki tow arzyskie i sercow e dla 
zwykłego bandytyzm u.

„Hau-hąu" nic nie ma wspólnego z 
psom ani rakarzem . Ty tut pochodzi 
stąu ; ze poaziciwy pan B ullhan t jest 
brysiem- karcącym  w szystko  i 
wszyisitkich — mimo złotego serca, 
jakie w  rzeczyw istości posiada. 
Zrzęda i te b y k  pierw szej klasy, s ta ­
ry pedant i kaprys chodzący, szcze­
kający na całe  otoczenie, k tóre w  
rzeczy samej jesi do niego przyw ią­
zane i k tóre on darzy w  gruncie 
rzeczy prawdziwem  uczuciem. Otóż 
w  domu tego bi ysG  wychowuje się 
wnuczka W irgin a, mająca narzeczo­
nego L m esta, k tóry  jest urzędni­
kiem tow arzystw a eksploatującego 
drogie kamienie.
łirnest zjeżdża do willi Bu 11 i aa ma 7. 
drogocennym djamcr.lem, k tóry  ma 
'zaw:eżO do Londynu, ale tu  jpż czy­
ha na niego pan Jarois, k tóry  jako 
gość w krada się do willi pod pozo­
rem sercow ych pociągów d a  Wingli- 
rr,i i w nocy napada Ernesta, rabując 
mu bezcenny k ryszta ł. Bulli cant na 
w łasną rękę Prow adzi śledztwo* 
które obfituje w  szereg kapitalnych

scen komicznych. Główn^nm moto­
rem i cli. jak  i całej sztuki jest Bulli- 
vant i... kam ena, jaką młodzi pano­
wie noszą w  butonierce. Ona jest 
feralnym  dow odem  winy Jarois’a  i 
ona wiaś ci wie w y tw arza owo sher- 
lockowskie napięcie, w  k tóre kome­
dia jest wyposażona.

Całość odbiją 'znacznie od typju 
francuskich buduarowych trójkątów, 
które się już przejadły  do syta, 
wnosi w iele świeżości i oryginalno­
ści na scenę, i daje pole do stw orze­
nia kilku doskonałych postaci, 
zw łaszcza „tytułowe,]".

Anglosaski pundaruzm, lubujący 
się w  czystej atm osferze pokonywa 
w szelkie zbrodnicze zakusy  i tryum ­
fuje w  sztuce, k tó ra  zaw iera w iele 
ironicznych i sa ty rycznych  w ycie­
czek w stronę „dobrego to w arzy ­
stwa".

— Czem się pan w łaściw ie zajmu- 
je — Pyta naiwnie W irginia Jarois’a 
„interesującego" młodziana.

— Niech pani lepiej powie, co po­
rabia ciotka — b u m i sakram entalna 
odlpoydedź.

Dialog cięty i barw ny prze^ymął 
się przez scenę w  doskonałej in ter­
pretacji artystów , w śród których 
prym  wiódł Czarnowski w  roli 
„brysia“-BullIvanta. P atrząc ria ikre-

acje tego a r t j s ty  ża łow ać wypada, 
że przez czas, poświęcony k iero^" 
nictwu miejskich teatrów- tak  małd 
sam w ystępow ał. W czorajszy 'tyP> 
jaki stw orzył Czarnow ski, w y w o ł1 
jący na widowni bezustanne salwT 
śmiechu, przypom inał żyw o tytpy 
moljerowiskich komedji, stw arza­
nych p rzez najlepszych naszyci: w , 
tystów .

Godnie sekundow ał w roli ary ' 
stokratycznego  kam erdynera Het* 
»ki-Kowalsk:, paradny w  swej P<f 
w adze i angielskiej flegmie. DoiskP' 
nałego anasza w e fraku, salonowy 
„czarny charak ter" d a ł Rygi®1”' 
wdzięczną i uroczą wnuczką M  
Łozińska, dobrze zaprezentow ał &  
miody a r ty s ta  Balcer rak, mileb*
zjawiskiem, wyposaiżonem w  dobN 
dylccce jest Grotowska, która w ro ‘‘ 
łejj rólce wniosła na razie dobrą zT’ 
powiedź. Dostroili się do całości W. 
w ej i do świetnego tem pa N aw ro^^' 
Poleska, Nieprzewskl. Posiadłowsk' 
Szczepański.

Pnbhcztiuść w ypełniła sim patL  
czny te a trzy k  i rozbaw iona d arżr^  
wykonaw ców  obfitemi ok lask a^

Szruka ma zapewnione pow od^ ' 
nie. J . Gęsrwiod
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Protest przeciw zmniejszeniu
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Kraków, (Tel. wł.)
Przeciw skróceniu wakacji szkol­

nych o 2 tygodnie wypowiedział 
s i | onegdaj tłumny wiec rodziciel­
ski w Krakowie. O świadczyła się 
taki< przeciw temu krakowska izba 

indlowa, zwracając uwagę mini­
sterstwa handlu i min. ssarbu na

szkodliwe skutki zamierzonego za­
rządzenia dla szeregu dziedzin ży­
cia gospodarczego a szczególnie 
dla zdrojowr.ictwa małopolskiego. 
Również ujemnie musiałoby w pły­
nąć skrócenie ferji letnich na dział 
produkcji przyborów i podręczni­
ków szkolnych.

-YO 0X-

Powiaty i gminy okoliczne Kołomyji 
odcięte od miasta.
(Od naszego korespondenta-)

Kołomyja, w  styczniu. nie myśli, gdy  ao robót naw et naj-

m .
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O ile w dziedzinie społeczno kul- 
htrakiej i tow arzyski ij jest u nas 
smutno, o  tyle jest jtuż całkiem źle 
itei chodzi o jakiś czyn samoobro­
ny, przeciw postponowaniu i upośle­
dzeniu miasta, ze strony  „sfer w yż­
szych11...

Dość już byfo chyba czasu, na 
odbudowanie miasta po cdosacii woj­
ny św iatowej. To też na przy 
kzdnych dziwne jakieś w rażenie ro- 
,]'i gruzy i rumowiska 1 „puce pił­

ki nożnej'*. W idać, że z tego powo.- 
Karph.skl nie upomina się o  po- 

% ót na swój postument, mimo zoió- 
Tftk. Ale w prost niebyw ałą już rze- 
£zą jest to, co się dzieje z  mostem na 
Pinide.

Od czasu wojny most ien Kilka­
krotnie już był 'jnłczczony, spalony i 
Bóg wie, jakie przechodził koleje, 

to co się z nim 'osNafcraio dzieje, 
napirawdę „uzleje grzechu i 

«aóby“. Most ruiuił mimo wielo­
krotnej naprawy i łożonych na ten 
°91 milionowych kroci. W szystko 
byłoby w porządku, gdyby raz most 
°dbudowamu należycie, albo — cho­
ciażby jako tako umożliwić komuni­
kację. Gdy. jednakow oż od czasu 
ła ta n e j  katastrofy o naprawie nikt 
^ m h m h d u b h b h h b k  
■ jjclnek „K u rjsra Łwowaklege* z ż l .  1 .1926
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prym ityw niejszych nie przystąpiono, 
miasto znajduje sie w  beznadziej­
nie nozpączliwem położeniu. Albo­
wiem najzupełniej odcięte zostały 
od miasta wszystkie gminy i po­
wiaty położone po drugiej stronie 
Prutu, a zalzmaczyć w ypada — po­
w iaty najbogatsze, „spichlerze Ko- 
łoinyjl". Miasto więc głoduje popco- 
stu z powodu braku dowozu, dro­
żyzna artykułów pierwszej potrze­
by hula i święci paskarskie* orgie, a 
u kupieotwa dała się odczuć stagna­
cja, której nie masz równej w  całej 
Polsce.

Katastrofalny stan, wyjąi ko we 
„oblężenie11, prawie blokada miasta 
jest tragedią nieszczęśliwego grodu 
,rStol!cy Pokucia11 i krociwwycn po­
w iatów  i gmin pirzyjkarpackich, w o- 
k;rfegn Kołomyji-.

Do czego istnieją najrozmaitsze 
relesjaty drogowe i  komunikacyjnej, 
powiatowe, okręgow e, w ojevródz- 
kie?

G/.as nareszcie na odbudowę ma­
jestatycznego mostu nad impliinują- 
cyra Piratem, jeśli i tak  Mądrzazgany 
m ajestat Kołomyji nie m a stać się 
godlnym Aibdery i Pipidówiki...

A, L.
 oo------
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Komitet propagandy dla pożyczki 
w ew nętrznej komunikuje: W  nie­
dzielę 17 b. m. odbyto się Walne 
Zgiom adm rie Związku Kapców 
Zbożowych, celem zajęcia stano- 
wiisica w obec pożyczki wewnętrznej. 
W  zebraniu uczestniczyło około 
500 kupców ze Lwowa i pmwinaji. 
P rzem aw iał dr. Panetb, a następnie 
wygłosił referat p Jan Wasimg, 
przem awiając za pożyczką w e­
w nętrzną na w zmoctnlenle podstaw 
emisyjnych Bajku Polskiego. Zebra­

ni1 uchwalali następującą rezolucję;
Obecni na Wainem Zgromadzeniu 

Związiku Kupców Zbożowych przy­
rzekają swój udział akceisjonacji w a­
luty przez zasilenie funduszów Ban­
ku Polskiego, a to w  drodze po­
życzki. wewnętrznej dolarowej i w y ­
rażają przy tej sposobności nadzieję, 
że Bank Polski w yptyw ającam i z 
Pożyczki kredytam i będzie dyspo­
nował bez, różnicy wyznania i na­
rodów ości w. ctosuihku do wysiłku 
w  jakim poszczególnie wojewódz­
tw a do pożycziki się przyczynią.

-xo  ox-

Szachownica narodowościowa w Rosji.
(Korespondencja własna „Knrjera Lwowskiego11).
Charków, w  styczniu.

(I.) Wedle ogłaszanych obecnie 
oficjalnych danych, na całym tere­
nie Uikrainy sowieckiej zo r­
ganizowano dotychczas 397 naro­
dowościowych rad gminnych, czyli 
m iejscowych samorządów', składa­
jących się wyłącznie z  przedstaw i­
cieli tej mniejszości narodowej, któ­
ra góruje ilościowo w  danej miejsco­
wości. W śród tych narodowych śa- 
m oiządów  jest 66 polskich (z w y- 
łącizuem używ aniem  języka p ilsk ie­
go w  stosunkach służbowych), 130 
niemieckicn, 90 rosyjskich (gdyż na 
Ukrainie za panująca ludność uzna­
no ludnoś'" Ukraińską), 33 ży­
dowskich i t. d. Ponadto wydzielono 
7 większych rejonów (z nich jeden 
polsiki), cieszących sie lokalną „au- 
tÓW^nńą11 narodową.

Jak  stw ierdza sprawozdanie rzą­
dowe, w  celu wzmocnienia i zabaz- 
pdn czenia p raw  i przywilejów  na- 
roduW”osciowy cli na obszarze U kra­
iny, przystąpk no obecnie do argmd- 
iacji 2.000 szKół oraz innych insty­
tucji kulturalno oświatowych, mająr 
cych obsługiwać kultturaMe pot 'ze- 
dy różnych mniejszości narodowych.

W  tyin sam ym  ceiiu uruchomiono z 
początkiem nowtego roku całą sieć 
nowych sądów (pierwszej instancji) 
wr rodzinnym języku tych mniej­
szości. Ogólna ilość liych sądów  w y ­
nosi obecnie — 102 (wśród nich — 
kilka polskich, t-j. z prhwem  uży­
wania w czasie rozpraw  języka 
poisMego).

OKRUCHY.
OBAWA KONKURENCJI.

Windisciigrłltz mi obcy, (to arystokrata),
cóż mt po Młynarskim, czy Lindem, do

[kata!?
Czyż jest między nimi a mną jaki związek?
Ach tak aktualnych rymów obowiązek.

♦
Pytam: Czy kto ściga przemysłu rycerzy.
by zgnieść nieuczciwość co się w koło

[szerzy?
Odpowiedź w logicznej płynie kon»e-

[kwencji,
że nikt nie chce ścierpieć brudnej lonku-

[re nc ji.
Zeter.

OKULISTA
d i* .  L e o n  G  r  u  d  e r r ordynuj© 

przy ul. homanowloza 7, 236' 
od godziny 12-1, 3 — 5.

i i i i  ii
f’v,, (Dokończenie), .i,..;;

W utworach dojrzałych Żerom- 
stófego, powieściach, now elach, ra- 
|lk>dach poetyckiej muzycznej pro- 

w  dram atach, napisanych1 od 
^ku 1904, spotykam y te  sam ą tra ­

f n ą  wmlkę, ten sam  rozbrat mię- 
dwoma m otoram i żyida, któ- 

Wstnząsnąt czytelnikami pierw - 
SzVchi uIwotów Iwety. Ale gd.v do 
* mieści historycznej „Popioły"
■ łącznie człow iek  Żeromskiego 
*e widzi żadnego schronu przed 

^ rzałami okrutnego Arymaua, nic 
^  się nie udaje i- iPinzygniedóniy; 
!J-Sąjem  mnogich klęsk, odczuwa 

y^esm utną, gorszą od pocisków  
tJog ich  nudę żyw ota — to w 
J^órczości późniejszej ponury 
j j^ te k  Sułkowskiego, Czarowica, 
j ana, R ozłuckieso, Nienaskiego. 
^.ha z Kolna, wreszcie w „Przed,- 
. °śniu“ opanow any sm utek Ga- 
i Wca i w ybuchy m łodego Baryle?1: 
, jvcaie nie schyłkow e Stany roz- 
l j ludzi, rozglądających się do- 
^  a siebie, nieświadom ych jeszcze, 

( ‘•‘■ymć należy, są owocodajnym  
Drj. . ''Cm tw órcy, lub stanem  
r- ^ c io w y n i, schwytanymi na go- 

uczynku z  czułością dosko- 
e^°  seism ografu przez w rażli­

wość w ielkiego pisaraa Są odczu­
waniem Powagi i patosu życia.

Jesl cecha charakterystyczną dy ­
namicznego i sugestyw nego stylu 
autora „Popiołów", w ynikającą z 
jego struktury ‘psychofizycznej, że 
przedstaw ia chętnie .zjawilska w  
ruchu, zdążającym  do momentu 
najwyższego napięcia i że  pnzie- 
petnia swoJe obrazy poetyckie .nie­
zw ykle obfitym zasobem treści u- 
czuciowej. Ta w łaściwość stylu 
spraw ia, że czytelnik zostaje długo 
Pod urokiem urzekającego języka 
poety i bezkrytycznie ulega p a to ­
sowi pewnych szczególnie moc­
nych w w yrazie  ustępów, scein i li­
rycznych uniesień. Boleść i w stręt, 
radość i durna zw ycięska — zdą­
żają w utw orach m istrza naszej 
IPfroziy do swej najwryższei ekspre­
sji. Poszczególne obrazy, będące 
tylko jednęm ogniwem łańcucha 
zdarzeń życiow ych, tylko przemi­
jającą fazą — elem entem  bogatego, 
przezmiennego ruchu, nabierają sa ­
moistnej, odrębnej wartością stają 
się autonomiczne mi, skończonemt 
epizodami. Opisy dziwów w p rzy­
rodzie, genjalne wglądn-ięcia 'intui­
cji w  dzieje żyiwej duszy ludzkie!], 
mają u Żerom skiego nierzadko cha­
rak ter rewelacji. Stąd i obrazy k ie­
s k i złow ieszcze rapsody rozpaczy 
tak  silnie przem aw iają dkj nais, że 
odczytujem y ze słów  autora p rzej­
mującą wiadom ość o  męce. Że zaś 
jest w łaściw ością um ysłu nasżego, 
że obrazy największej nędzy silniej

przem aw iają do naszej wyobraźni, 
niż obrazy  największej radości — 
zapominamy o hymnach Żerom ­
skiego na cześć ziemi i siły  życio­
wej, o jego czci dla czynów, które 
przechowuje i „w  laur przystraja 
legenda", o upojnych zv rycrę- 
stwaclr miłości, a zawisze obecną 
u tragicznego poety świadómość 
możliwości klęski bierzem y za nie- 
wiiiatę w  zw ycięstw o. Poniew aż 
przytenr u tw ory  Żerom skiego czę­
stokroć nie przynoszą realizacji dą- 
'żeń bohaterów, łub przedstaw iają 
wręcz ijlr klęskę, nic łatw iejszego 
dla iPowłerzchownej k ry tyki1, jak 
przejść do konkluzji o cmentarnym 
pesymizmie poety . Gdy w rzeczy­
wistości ponury nastrój wielu o- 
brazów autora „budzi Bezdom­
nych” by ł tylko odpowiednim w y- 
niżem  artystycznym i tego nędzne­
go, zmniejszonego życia, które 
wiodła P o lska itiorożoiorowa do ro­
ku 1918-go., a, do  pew nego stopnia, 
aż Po dziś dizień, a b rak  odpowie­
dzi na podstawowe zagadnienia w 
niektórych powieściach i dram atach 
wynikał ze zrozumienia tajemnicy 
życia. To zrozumienie zaś itife musi 
wcale prowadzić i nie wiedzie Że­
rom skiego do niew iary i negacji 
życia. Jego ludzie, wyolbrzymieni 
przez iszkło powiększające jego na- 
w skróś poetyckiej, w spaniałej w y ­
obraźni, płraiwie nigdy -nie są cho­
rzy, nie są schyłkow cam i o pozo­
rach mocy, ja k  ludzaie P rzybyszew ­
skiego. Oni tylko odnoszą rany. Bo

w alczą w nieustannej gonitwie ży­
ciowej, w  tern życiilu, 'które jest 
w alką ze  złem  i ze sobą. Żeromski 
nie sili się na ostateczne rozwiąza- 
trie pytania, na k tó re odpowiedz 
doskonałej może nigdy syn ziemi 
nie znajdzie. Nte sk ry w a praw dy 
w blaizeński kositjum frazesu, ow ia­
nego  m ieszczańskim  sentym entem  
tchórzliw ego serca. T en  śmiały 
człow iek pozr.ał prawdlę, że... iju'awd 
jest wiele i  że  różne pokolenia 
ziiemt różnie, sw e w łasne praw dy 
ciągle odkrywają. Żeromski chci- 
wem  udlrem wsłuchuje się w  tętno 
izaemi i zuchwałym  wzrokiem  stara  
się przebić zasłonę: pragnie zdo­
być uk ry ty  sens rzeczy. Syzyfow a 
to  ,praca, co udrękę śmiałkowi przy 
nosi i nigdy mu w szystkich sek re­
tów  nie wyda, ale nie pozbawiona 
owoców, kryjąca głębokie i szczyt­
ne radości. Żerom ski kocha mozol 
i nóle uchodzi przłed niebezpieczeń­
stwami, a w ierzyć nie może, jeżeli 
przedtem  nie .podał w wątpliwość 
i nie spróbow ał w  probierczym o~ 
gniiu życia. Niema mowy o peiry- 
m um ie w  poglądzie na św iat Że- 
romislkiógo — jest tylko tragiczny, 
czynny stosunek do zadań życia. 
I jesft głębokie odczucie tajem nicy 
bytu, uświadomienie sobie ciągłe 
skry tej wśród bogactw a rzeczy, a, 
mimo to, od w ieków  duszę czło­
w ieka nęcącej — zagadki.

~©o-
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Z kroniki żółkiewskiej.
(Od naszego korespondenta).

Żółkiew, 19. stycznia.
Przeniesienie Starosty. Ludność 

tutejszego powiatu jest zaniepoko­
jona krążącemi pogłoskami o prze- 
niesienu stąd p. radcy W ojewódz., 
starosty tutejszego powiatu M. Zie­
lińskiego

P. Starosta Zieliński potrafił sobie 
zjednać wszystkich bez wyjątku 
i nic dziwnego że odpowiedne 
czynniki czynią starania pozosta­
wienia p. radcy Zielińskiego na 
swem dotychczasowem stanowisku.

Osobiste. Z dniem 1. b. m. prze­
szedł w  stan spoczynku powszech­
nie znany p. Józef Klob, kasjer 
m ejski. P. Klob zasłużył się na tu­
tejszej niwie ekonom iczno-społecz­
nej jako w spółzałożyciel Kasy zalicz­
kowej oraz jej długoletni urzędnik.

Onegdaj został zamianowany st. 
oficjał sądow y p. Wilhelm Nowak 
dyreKtoiem Urzęd pomocn. S. O.

0 Miejskim Zakładzie ogrodniczym.
Ruchliwy Magistrat m. Żółkwi po­
starał się o fachowego ogrodnika, 
pod którego kierownictwem zało­
żono Miejski Zakład Ogrodniczy, 
tak że jest nadzieja, iż gazony około  
pomników i ogrody osób prywat 
nych nie będą musiały być jedy- 
nemi ozdobami miasta.

Jasełka. Dnia 6 i 7 bm. odegrało 
tut. Stowarzysz. Młodzieży Polskiej 
w Sali .Gwiazdy* utwór sceniczny 
„Jasełka*.

Dzięki mędrenu zarządzeniu Ma­
gistratu znikły gromady mieszkań­
ców  miasta, którzy wysiadując po 
całych dniach przed domami, nada­
wali Żółkwi, wygląd Konstantynopola.

0 ogrzewanie pociągów pasażerskich
Zbyt często wydarza się w ostatnich 
czasach, że pociągi pasażerskie by­
wają ze znacznem opóźnieniem ze 
Lwowa wypuszczane i wcale nie 
ogrzewane.

Czyżby nie tnożna było zarządzić 
aby każdy pociąg przed odjazdem

został należycie ogrzany i w porę 
ekspedjowany.

0 uniesieni wagonów pasażerskich 
t. z. bokówek. Na linji Lwów-Chełm- 
Warszawa chodzą ciągle stare wa- 
gcny pruskie bez korytarzyków  
t. z. bokówki.

Stanowią one niebezpieczeństwo 
zarówno dla personelu, zw łaszcza  
w  zimie kiedy biedny konduktor 
musi wykonywać ćwiczenia gimnas­
tyczne na oślizgłym i ośnieżonym  
stopniu podczas jazdy jak i dla 
podróżnych przez ułatwianie bandy­
tom napadów i rabunków.

Najwyższy już czas by na jednej 
z głównych arteryj komunikacyjnych 
Polski znikły te niebezpieczne prze­
żytki, które mogłyby kursować 
z dobrym skutkiem na jakichś lin- 
jach podmiejskich czy Docznych i 
pojawiły się na ich miejscu wagony 
C l . ,  CE. z przechodem bocznym 
i BI.

0 doczepienie wozu pusaż. dla 
dziatwy szkolnej, do pociągów cię 
żarowych. W  razie sprawdzenia 
krążących tu pogłosek o wstrzy­
maniu ze w zględów oszczędnościo­
wych biegu pociągu Nr. ‘2211. 
(odchodź, stąd w Kierunku Lwowa 
o 7 mej rano), stanie się krzywda 
nie tylko całej ludności, ale naj 
bardziej dziatwie szkolnej z okolic 
Rawy, Żółkwi i Lw owa, uczęszcza­
jącej na naukę do szkół powszechn. 
średnich i seminarjów nauczycielsk. 
w Żółkwi i Lwowie, oraz młodzieży 
studjującej na wszechnicachlw owsk.

Obowiązkiem kompetentnych czyn­
ników jest niedopuszczenie, by 
młodzież akadem. i dziatwa szkol­
na traciła sw e zdrowie przez wsta­
wanie o północy do pociągu Nr 
921 lecz doczepianie wozów szkol­
nych do pociągów ciężarowych, kur­
sujących w  godzinach porannych 
na linji Rawa-Lwów.

Ey.
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Żona czterech morderców.
Lwów, 20 stycznia.

Silne nerwy musi mieć po raz 
piąty obecnie zaślubiona pani Ewa 
Williams w Ameryce, która była 
poprzednio żcną czterech z kolei 
moraerców. W szyscy jej mężowie 
straceni zostali na krześle elektry- 
cznem. Najosobliwszym  zaś w tej 
historji jest fakt, jak powiada p. 
Williams dziennikarzom, że fatalny 
ten los przepowiedziała je j ongi cy­
ganka. Ranna Ewa jako młodziutka 
pensjonarka w yszła z koleżankami 
pokryjomu nc przechadzkę. Po dro­
dze spotkały dziewczęta starą cy­

gankę, której przestraszyły się i u- 
ciekły. Cyganka zdążyła schwytać 
Ewę i w złości cisnęła na nią stra­
szną przepow iednię: .Będziesz prza 
klęta od losu, niaszczęście będzie 
cię prześladować. Jeden, dwa, trzy, 
cztery razy zaślubisz człowieka, 
który będzie miał na czole piętno 
Kaina. A twćj piąty mąż b ę d z ie ...*  
Mała Ewa me wysłuchała jednak 
wróżby do końca, gdyż udało się 
jej uciec. Obecnie pani Ewa żona 
kupca w Oakland, truchleje na myś 
o koAcu cygańskiaj przepowiedni 
którego nie zna.

-xo ox-

Ze świata.
-f- Nestor historyków czeskich,

radca szkolny August Sedlaczek, 
zm arł w 83 r. ż y d a  w  Pisku, w po­
łudniowych Czechach.

+  Zakaz krótkich spódniczek w 
Atenach. Dnia 16 b. m. wszed, w  
życie zakaz krótkich spódniczek w  
Atenach. W szystkie panie, których 
spódniczki przeszło 35 centymetrów  
dzieli od ziemi — sprowadzone zo­
staną przez policjantów przed sąd 
nolicyjny. Kara pierw szym  razem 
jest pieniężna, a w  razie powtórze­
nia się przestępstw a, 1 do 3 dni a- 
resztu.

h Konkurs dla więźniów. Jedno 
z pism literackich w Nowym Jorku 
rozpisało niezw ykły konkurs na no-

wielę. Pierw sza nagroda wynosi 
3U00 dolarów. W  konkursie mogą 
hrać udział tylko więźniowie, — 
odsiadujący karę w  więzieniu Tsing- 
Tsing w  Nowym Jorku. Treścią no­
weli ma być opis zbrodni, za którą 
więzień został skazany. Sędziami 
konkursow ym i będą 2 wyibitni lite­
raci, 2 profesorów  psychiatrów , du­
chowny i wydaw ca.

+  Silne mrozy w Rumunii. Z Bu- 
karuszltu doniosza o wielkich mro­
zach. W Galaczu było 19 stopni. 
Plrut zam arzł. Grozi także za­
marzniecie Dunaju. Wiele osób zgi- 
ntęto skutkiem mrozów 
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KURJER LUTNICZY.
ZA WZOREM POI SKI.

Za wzorem  Polski pow stała w e 
Tinlandji fińska Liga obrony powie­
trzne' w Helsingiorsie. Do utw orze­
nia ligi przyczynili się. p rzedstaw i­
ciele miast Kuopfo, Joensuu i W y- 
borga.

NISZCZENIE OWADÓW  
PRZEZ SAMOLOTY.

Jak  donosi >,Lot Polski", profesoi 
B ołdyiew  z M oskw y w ydał nader 
interesującą broszurę pod ty tu łem : 
„W atka z owadami za pomocą sa ­
molotów*. M iędzy innymi znajdu­
jemy tam  ustęp następujący:

 Owad '5 spraw iają w  Rosji
szkód za  praw ie dwa i pół mllja>da 
złotych rubli rocznie. Gdy w  roku 
1922 dowiedziano się, ze  w. S ta­
nach Zjednoczonych Ameryki P ó ł­
nocnej- w Kanadzie i Francjo! p ro ­
wadzi się wałkę przeciw  insektom 
za pomocą samolotów, rząd rosyj­
ski .postanowił przystąpić do do­
świadczeń. M ianowano komisję, — 
składającą się z  prof. Bołdyrewa, 
inż. Fedotowa, Modlestowa, lotni­
ków : W am ientiew a, W aahmistro- 
w a ł  W iszniowa".

F lota pow te trzna oddała do dys­
pozycji kilka samolotów, pozw ala­
jąc na próby naw et z aparatam i 
J uiiKersa.

Inżynier Fedotow  skonstruow ał 
specjalny aparat do niszczenia o- 
wadów, k tó ry  daje się  zastosow ać 
do sam olotów  Junkersa. P race ko­
misji zakończyły się stw ierdze­
niem, t t  niszczenie ow adów  przy 
pomocy samolotów dokonyw a się 
z wielkiem powodzeniem.

LOTNICTWO W... AFGANI­
STANIE.

W  roku zeszłym  odbyło; slię 
P ieiw sze widow isko lotnicze w 
Kubalu. W idowisko to było p ier- 
wiszem świętem lotnictw a w  dzie­

jach Afganistanu. W  święcie ten' 
wziął udział emir z całym  dw^re®1 
i gwardią, z cudzoziemców zaś 
przedstaw iciele sowieckiego pos®1 
stw a, sow ieckiej mUteffi lotniczej 1 
rosyjskiej kolonii. L atało  7 płatoW 
ców, wszystkie wyrobu so w ieck i  
go i pilotowane przez s o w ie c k i  
lotników, zakontraictowanych prze* 
rząd afganiśitański w charakter*® 
instruktorów . Zarówno emir, jak j 
m inistrowie afgamistańscy odby’1 
lo ty  pasażerskie.

UD /IA i. POLSKI W MIĘDZYNA­
RODOWEJ KOMUNIKACJI LOTNF 

CZEJ.
GótóWrg. (Tek wł.) Do międzyna­

rodowej linji lotniczej Londyn— 
łebotrg—Stockhołm—Leningrad ziO' 
s ta ła  w łączona „Polska LŁnja Lom» 
cza". Polska Linia Lotnicza m a ob­
sługiwać przestrzeń Gdańsk—Mail' 
mó, wspólnie ze szwedkiem tow a­
rzystw em  ,,Aeirotransport“.

Dopuszczenie Polski do udziału 'v 
m iędzynarodowej komunikacji lotni' 
czej, jest wtielką zdobyczą naszego 
lotmwwa.

Z ANGLJI DO INDYJ PRZEZ 
POLSKĘ.

Londyn. (Tel. wł.) Pism o angiel' 
skie „M oiniitg Poct", które nie ino 
żna posądzać o zbytnie symjpatyzl 
wanie z  Polską, pisze jak następu­
je: ,P o lsk ie  T ow arzystw o Ldtaicz® 
„Aerolot", było w  siaińe utrzymy' 
wać rswojję służbę lotniczą prztf 
całą zimę, podczas gdy inne lin# 
lotmcze środkow o-e ur o pejskie zim*' 
szoue były przerwać komunikacie 
z powodu ostier zimy.

Usprawiedliwia to mniemanie, ż* 
osiągnięty rezultat, powinien w płT 
mąć na to, ażeby komunikacja po* 
wietrzna między Londynem a ta' 
dJami odbywała się szlakiem u* 
Polskę".
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Wias3omości z kraju.
X Dożywianie dzieci szkolnych.

Pada miejska w  Toruniu uchwaliła 
rozpocząć dożyw ianie dzieci szkół 
powszechnych. O trzym yw ać one 
będą codziennie jedną czw artą litra 
mleka i 2 św ieże bułki. Rząd prze­
znaczył na ten cel zapomogę 300 zł. 
miesięcznie.

X Sprawa uwięzionych w Krako­
wie dyrektorów banków. Obrońcy 
Filippiogo, W ilczyńskiego i Winia- 
•rza wnieśli do Izby radnej sadu k ra ­
kowskiego prośbę o wypuszczenie 
obwinionych ua wolną stopę, mo­
tyw ując to  tern, że z chwilą rozpo­
częcia badania ksiiąg p rzez rzeczo­
znaw ców  nie zachodzi już obawa 
inatactw a. Badanie ksiąg tjotrw a 
przynajmniej ki-Uka tygodni.

X Wielki proces przeciw 54-em 
członkom zlikwidow anej w  roku 
zeszłym  ukraińskiej organizacji re- 
wolticyjnej rozpocznie si!ę 25 b. m., 
w Zamościu. Podsądni prowadzili 
agitację antypaństw ow ą na W oły­
niu. Jako obrońcy w ystąp ią adw o­
kaci ze  Lwowa.

X Tragedja małżeńska. Dr. Mi­
chał Szymaszek, lekarz w  G ru­
dziądzu, zastrzelił onegdaij 1 swoja 
żonę, którą podejrzyw ał o .d radę 
m ałżeńską, a następnie dwoma 
strzałam i odebrał sobie życie. Za­
m ordow ana była nauczycielka 
szkoły  handlowej w  Grudzilądżu i 
cieszyła się tam  bardzo dobrą opi- 
nją. Pochodziła z Krakowa, gdzie 
•p/ozosławiła swoje dzieci.

X Działacz komunistyczny Mhó' 
s ław  Zdziarski, ukryw ający  się Vci 
natzw»okiem Cyouiskiego, wybitib’ 
agitator antj państwowy, areszt0 
wany został w Warszawie. B ył of 
członkiem ceirtr. kom itetu komun*' 
stycznego w  Polsce. W  r. 1923 by' 
już aresztow any, umknął jednak 2 
więzienia.

X Sam obójstwo sędziego. W  Lu­
blinie odenrał sobie życie z poW° 
du rozstroju nerw ow ego sędzia s8' 
du okręgowego, RucMski.

X Sezor. zim owy w Krynicy. &  
cho Krynickie” — wychodzące 0 _ 
tygodnia —  donosi, że ,sezon zim® 
w y zapow iada się tam  dobrze. Pe^ 
sjonaty zostały już otwarte. Ru® 
siportowy ożyw ony .

X Nadużycie bankowe. Insipiek^ 
pracy m. W arszaw y zarządził oU®’ 
gdaj w godzinach wieczornych wl*y 
tację biur jednego z banków w  W  
szaw le Rewidenci ci stwierdzili, ^  
po godzinie 8 w ieczór w  banku w 
byw ała  się praca normalna i że 
rzędnicy nie byli wynagradzani ^ 
godziny nadliczbowe. Ustalono ^  
że, że w  banku tym  pracują ur. - 
niczki późno wieczorem, co sprze®2’ 
ne jest z  ustaw ą, zabraniającą zad11' 
dniania Kobiet po godzinie 8 ^  
ozór. D yrekcja banku pociągu^ 
została do odpowiedzialności , 
przekroczenia Obowiązującej ns1*1 
w y o S-godzinnym dniu pracy1.

 oo------
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Zebranie zawód. Związku Naucz.
Szkół Średnich.

Lwów, 20 stycznia.
W ubiegłą niedziele odbyt się 

f ray  współudziale licznych uczestn i■ 
kow wiec zw ołany  przez Zawodo­
wy Związek Nauczycieli Szkół 
średnich i w yższych w e  Lwowie. 
Zebranie zagaił prof. gimn. Hubert, 
™ ry  powitał przedstaw ideli Kura 
orium, szkół zaw odow ych, repre- 

^nitamta IMwerisyitetu, delegatów 
Prowincjonalnych i przybyłych geś- 
?! z grona zw iązków  rodZioieBskicb. 
^aszkicowawszy dotychczasową 
beznadziejność akcji, prowadzonej 
ł^^ez T. N. S. W. w obronie słusz­
nych praw nauczycielstwa, izwJasz- 
C2a sakóf średnich i zawodowyioli, 
Z;>Powiediziat konieczność \vsPółpra- 
°y ze wszystkimi inteligenckimi 
‘ Wiązkami zawodowymi, k tó ra  się 
bbrsi skończyć zw ycięstw em  w a r­
stwy pracującej. Referat program o- 
'VV wygłosił prof. cir. Raabe z W ar- 
^ v j \  k tó ry  przedstaw i! zarysy 
**ei nowrej szkoły w Polsce, je i za­
d n ia  i w p ływ  na kształtow anie się 
bsyohiki now oczesnej oraz uw ydat­
nił na tem  tle rolę nauczyciela sziko- 
fy średniej oraz misję jego :pra.cy. 
^ęst ona ńietylko uciążliwą i w y ­
u c z a j ą c ą  nerw y, ale jest ponadto 
Wybitnie twórcza, a jako taka  jest 

^ytsoce wartościowa- I tylko wróg 
''św iaty a zarazem  w róg przyszło* 

Narodu może chcieć tę w artość 
bbniżać — obniżając w ynagrodzenie 
nauczycielstwa i redukując w ydatk i 
ba szkołę. Referent domaga się 
6aeijgicznegOi oporu ze struny nau­
czycielstwa, żąda stałej i system a­
tycznej pracy  nad sobą, a nie wątpi, 
■e karność i ; organizacją wyditWj î) 

'Kzekrwane owoce!
W yw odów  referenta wysłuchano

z wielkiem  zainteresow aniem  a de­
legaci prowincjonalni zgłaszali ko­
lejno akces do nowego zrzeszenia 
nauczycielskiego, wjąpowiadając żal 
z tego powodu, że prawicowe ipartje 
Polityczne zdradziły materjalne in- 
tertsa swych wyborców, podczas 
gdy równocześnie przeocząją fakta, 
iż finansom P aństw a lepiej można 
pomóc przez ukrócenie strasznych; 
nadużyć, k tó re się w  Polsce plenią 
coraz bujniej i coraz bezkarniej— 

zam ierzenia Związku zaw. popari 
bardzo gorąco i wjrniowniie iruż Na­
wrocki w  imieniu ipjrofesorów szkół 
średnich zawodow ych, a p. W łady­
ka życzył nowemu zrzeszeniu po* 
niyślnych w yników  w  imieniu Zw. 
zaw. naucz, szkół powisz. — Prof. dr 
Sochaniewicz zwrócił uwagę na to, 
że secesja nauczycielstwa szkół śre­
dnich odbyyva sie w ciągu lat 40-tu 
już poraź drugi, a każdym  razem  z 
]X)wod,u tego, że organizacja nie Po­
trafi w  chwilach przełom owe w aż­
nych zająć odpowiedniego stanow i­
ska. Maraiztn obecnego T. N. S. W . 
widoczny jest ńietylko w objawach 
niejednokrotnego serwiliizrnu — jak 
to zaznaczył prof. Kubiński — ale 
uikże w opieszałości, która w yraziła 
siy ostatnio choćby takim  ooijawem, 
że na pierwszym polskim zjeździe 
historyków w Poznaniu brak było  
jedynie delegatów T. N. S. W., to­
w arzystw a chcącego wszakjże rey 
prezentow ać elitę duchowa Polski.

Referat o pragm atyce służbowej 
nauczycieli szkół średnich zosta ł od­
roczony do następnego zebrania z 
Powudir nie przybycia do Lw ow a 
posła Smulikowskiego, referenta tej 
spraw y na komisji szkolnej.

-xo ox-

Związki komunalne mają podjąć walkę
z bezrobociem.

W arszawa, 19 1. (AW.) W  czwair - 
tek w  Min. spr. W ew. odbędzie się 
k°d przewodnictwem  min. Raczkie- 
^ icza konfei ein/cja w spraw ie uru­
chomienia robót publicznych, przez 
żMązki komunalne, celem zaradze­
nia bezrobociu. W ko nfe renie ii we-

 xax

zmą udział m inistrow ie: pracy, prze 
m ysłu i nandlu, rolnictwa, skarbu 
oraz spraw  w ew nętrznych M ate­
riały informacyljne otrzym a konfe­
rencja od w ydziałów  sam orządo­
wych, w związku z ostatnim okól­
nikiem Min. spraw . W e w n .,

Groźba strajku 7.000 pracowników 
miejskich w Warszawie.

Warszawa, 19. 1. (AW.j. D^iś od- 
■> ła się powtórna konferencja min. 

jWCzkiewicza z min. Ziemiięckim, na 
której omawiano m em oriał i,,agistra- 
1,1 Przedstaw iający niemożność w y- 
^cenia dodatku drożyźnianego 11- 

brocentowego robotnikom miejskim, 
'hia 20 bm. upływ a termin za ła t­

wienia irowyższej spraw y, naznaczo- 
przez zw iązki zaw odow e pra- 

^PWników miejskich. Po tym  te rn r-  
e związki zapowiadają — wr myśl 

C hw alonych na wiecach rezolucji — 
0stra akcję. Odpowiedź rządu \ w -

padińe prawdopodobnie Po myśli 
żadań robotniczych.

Dziś odby ły się w  warszaw skiej 
remizie tram w ajow ej dwa wiece ro­
botników tramwajowych, uWĄdptffe 
przez związki zawodowe. Uchwalo­
no rezolucje dom agające się zw yżki 
plac, pew nych śv1adczeń rzeczo­
wych, odrzucono w arunki iplropono;- 
wane przez dyrekcję tram wajów 
miejskich oraz wypowiadano ślę 
stanow czo za wypłaceniem  wskaź­
nika drożyźnianego.

-xox-

Podwyższenie płac górników o 5 prc.
Katowice, 19. 1. (PAT.). Od &M-,

czasu toczy ły  się w  tut. prze- 
rokow ania w  spraw ie pod- 

^ - '■ zen ia  płac robotniczych w  gór- 
‘Wie. Poniew aż pow ołana przez 

v,r^rvy  komisija arbitrażow a na po* 
‘̂ dzeniu d*nia 9 hm. nie w ydała o*

rzec^enia, odbyło się wr dniću w czo­
rajszym nowe .posiedzenie tej komi- 
,sui, na btórem  ustalono dla całego 
górnictw a ogólną podwyżkę zarob­
ków o 5 procent z  mocą obowiązują­
cą od 21 stycznia br.

Nadużycia w intendanturze wojskowej.
Warszawa, 19. 1. (PAT.) Sejmowa 

komisja budżetowa, przystąpiła dziś 
do rozpatryw ania spraw ozdania Naj 
wyższej Izby Kontroli P aństw a za 
r. 1924- Fe fenu  o spraw ozdaniu z  za  
kresu ministerstwa spraw wojsko- 
wycii w ygłosił p. Michalski (Ca. N1.),

inzyczem  przedstawił na poć ,taw ie 
spraw ozdań Najwyższej Izby Kon­
troli Państwowiej oraz korpusu kon­
trolerów  w ojskow ydi jaskraw e 
przykłady nieprawidJotwośCii w  iit- 
tencaufurze wojskowej. ź n

-ox xo—

Zbadanie umowy z „Armą“.
Gen. Rozwadowski członkiem rady nadzorczej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WaiTjSzawa, 19 stycznia.

Pos". Michalski, opierając się na 
wynikach badań Najwyższej Izby 
Konitroh Państw a, w ystąpił przeciw 
nie,korzystnej dla skarbu P aństw a 
umowie zaw artej z lw ow ską „Ar~ 
mą“, zaś pos. Rosmarwi stwierdził, 
iż członkiem rady nadzorczej tych 
zakładów  jest generał w służbie 
czyrtiej p. Rozwadowski, co jest

anomalią.
W  wyniku dyskusji postanowio­

no wybrać specjalną podkomisję z 
udziałem przedstaw ić Najlwyż. Izny 
Konitioli Państw a i korpusu konino- 
lerów  wojskowych, którym  będzie 
udzielony m andat pi^cooiaw leniu, 
wniosków w  tej sprawie komisy? 
budżetowej.

i

SPRAWA MIANOWANIA P. STU­
DZIŃSKIEGO WOJFWODĄ.

Lwów. 20 stycznia. 
PAT donosi: Wiadomości, jakie

ukazały się w  niektórych pismach 
małopolskich, jakoby zamierzone 
było przekształcenie Prezydjum  
R ady M inistrów w tein sposób, że 
stanowisko podsekictarza stanu zo­
stanie zniesione, pozbawione są 
wszelkich podstaw- Temsamem po­
m ysły, jakoby ooecny podsekretarz 
staniu p. Studziński mini być zamia­
nowany wojewodą czy to w e Lwo­
wie czy w  Krakowie, są naw skróś 
błędne,

 oo------
GLOS PROF. KEMMFRER4. 

Londyn, 19, 1 .(PAT.). ,,Finanitial 
Tim es’ podaje obszerne poglądy 
prof. K e.miner era o sytuacji gospo­
darczej i finansowej Polski. Sytua­
cja ta, zdaniem prof. K em m erera 
wymaga wielkich w ysiłków  i po­
święcenia ze strony w szystkich klas 
pozw ala jednak rokow ać na zuPel- 
ne powoazeme.

 oo------
P. MŁYNARSKI BRAŁ PIENIĄDZE, 
LECZ NIE Z BANKU POI SKiEGO.

W arszawa, 19 1. (AW.). Dyrek* 
cja Banku Polskiego zaprzecza o- 
glaszanvm  w  prasie wiadomościom 
o tem jakoby p. Michał Młynarski, 
p rokuren t spółki dla eksploatacji la­
sów w  W erchomli pobrał znaczne 
sumy z Banku Polskiego, Spółka ta 
k redy tu  w  Banku Polskim nie po­
siada, a aresztow any ostatnio w 
Krakowie P- M łynarski żadnych' pie­
niędzy w Banku Polskim nie pobrał.

 oo------
NOWY AMBASADOR FRANCUSKI 

W WARSZAWIE.
Paryż, 19. 1. (PA T). D yrektor 

sp raw  politycznych w  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych La Roohe mia­
nowany został am basadorem  francu­
skim w  W arszaw ie.

-oo------
NIEMC\ PROTESTUJĄ PRZECIW 

OKUPACJI WOJSKOWEJ. 
Londyn, 19. 1. (PAT.) W edług in­

formacji „Daily Tel.“ am basador 
niemiecki złożył w miin. spraw  zagr. 
imieniem swego rządu p ro test p rze­
ciw utrzym yw aniu przez sprzym ie­
rzony  dli na terenach okumcyjnytefo 
w ojsk w  sile 75.000 ludzi, ou jest ja­
koby niezgodne z trak ta tem  w er­
salskim i sprzeciwia śię duchowi 
traktatu . Podobne kroki, w edle in­
formacji dzierrn;ka, uczvmo.ro w  P 
mieniu rządu R zeszy również w  Pa- 
rylżu i Brukseli.

RZĄD WĘGIERSKI ME CHCE 
NICZEGO ZATAIĆ.

Budapeszt, 19. 1. (FAT.) Prezes 
rad j' m inistrów  B itn ler podkreślił 
w  przemówieniu swojem wygflo&zo- 
niem na zebraniu partji rągjlowej,. 
że rząd dąży do całkowitego ujaw- 
niienia w szystkich szczegółów afeiry 
fałszowania banknotów  bez ogląda­
nia się na jakiekolwiek uboczne 
Względy. Rlząd nie chce niczego za ­
tajać.

— uo------

SKUTKI RZUCONEJ KLĄTWY.
Wilno (Ted wt.).

(o k ) Po wyklęciu airchimandryty 
Filipa M orozowa wśród ludności 
praw osław nej powisiało wielkie obu­
rzenie na w yżcze władze duchowne. 
Jako p ro test przeciwko klątwie 
kilera rodzili praw osław nych, między 
uiimi ks. prawosiawiny Te odor
Ozystowski zie wsi Miikołajewio, po­
wiatu Jziśnieńskitgo, przeszli na 
katolicyzm obrządocu wschodniego- 

 0 0 -----
Wiadomości telegraficzne.

Organizowanie obchodów Sta­
szica w szkołach zanządził minister 
ośw iaty  dr. Grabski. Odbyć się ma­
ją one w  czasie od 20 b. m. do 20 
lutego b. rf

Kio z nas bez winy?
Lwów, 2G stycznia.

Przed sąaem wiedeńskim toczyła 
się przed kilku dniami sprawa roz­
wodowa pp. Dietrichów

Oskarżycielką była młoda żona, 
która twierdziła, że mąż jej zapo­
mina o swych obowiązkach.

W ciągu 3-ietniego pożycia mał­
żeńskiego młoda żona nie była ani 
razu w teatrze ani w kinie, nie 
przyjmowała nigdy gości, nie w y­
jeżdżała na wakacje, ani też nie 
wychodziła i  mężem na przechadzkę.

Obrzydło jej takie życie i pragnie 
rozwodu.

Uczony mąż przyznawał się po­
kornie do winy, lecz —  jak poka­
zało się z jego w yw odów  — nu­
dząca się małżonki, nie była też 
be* „ale*....

Rozbiła bowiem uczonemu na­
czynie, w  którem nooow ał w odo­
rosty, oblała sosem  cenną planta­
cję grzybów i stale około północy  
gasiła w pokoju jego św iatło. Sę­
dzia nie uznał wzajemnych oskar 
żeń za wystarczający powód do 
rozwodu, nakazał jrdr. ii: małżon­
kowi dbać o przyjemności młode 
żony.
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K R O N I K A .
8TYCZER Dziś: r*ym.-kat. 

Fabiana i Sab., gr. 
kat. Sob. ś Joana.

Jutro: rzym.-kat. 
Agnieszki gr.- 
kat. Heorhyia prep.

R H > E R T U A R  T E A T R Ó W  
M IE JS K IC H . 

T E A T R  W IE L K L
Środa „Żółta rękawiczka*.
Czwartek .Nietooerz*
Piątek „Żóita rękawiczica"

T E A T R  N O V /O Ś C I.
Środa „Marjetta".
Czwartek „Medaljon Prababki". Pre- 

wjera.
Piątek „Marjetta".

*—H Wt  -  ■
R fcTcR TU A R  T Ł a T R U  M A ŁE G O .

Środa, czwartek „Hau-Hau" kom, 
w 4 akt.

Piątek, sobota „Hau-Hau", komedja 
w 4 aktach Hodgesa i Percaveła. 

Niedziela popci „Urwis".
Niedziela wiecz. „Hau-Hau".

0 0  GRVJA DZISIAJ W KlNIE:
Apoito: „Wampiry Warszawy". 
Chimera : „Zwodnicze świaicłko ka­

baretu", Jrainat erotyczny w 7 aktach. 
Lew „Wa~piry Warszawy".
Palaco: ..Wieczne miasto".

-oo-
kinc CHIMERA. Dziś „Zwodnicze świa­

tełko Kabaretu-*, dramat erotyczny v 7 
aktach. 1100

 oo---
— Teatr Wielki w ystaw ia dziś w 

<Jatszvm ciągu dram at w spółczesny 
■óakonyfego ,,Żółta rękaw iczka".

— Teatr Nowości daje dziś ulińio- 
bioną operetkę „M ariet ta ”. — Jutro 
ukaże się prem iera komieidii lwo-zia 
aiaia St. W arskiego P/t. „Medalion 
P rababk i"  pod reżyseria  p. Do- 
orzanskiegO1.

—  „Zygfryd*', którego p rem iera 
odbędzie się w  sobotę bież. ty g o ­
dnia w  T eatrze W lelkim otrzym a na' 
«aszej scenie św ietną opraw ę deko- 
racyjno-kostjumową. W ykonawca-' 
ini głównych jjartji są pp.; P lat ów - 
a a  (Brunhilda), Sowóllski (partia ty ­
tu łow a), Cyganik (wędrowiec), 
Low czyński (Mime), Schutz1 (Albe- 
ry k ), Jcleński (smok) ii! Popowiczó- 
w na (ptaszek leśny). O pracowanie 
m uzyczne Pt Milana Zuny.

— „Kredowe Kolo" (Kreadekreis) 
Kłabunda, w spaniała legenda chiń­
ska, 'sensacyjna now ość repertuaru 
wielkich scen zagranicznych, insce­
nizow ana w  Polsce PO raz p ierw szy  
na naszej scenie będzie najbliższą 
prem ierą dram atyczną T eatru  W iel­
kiego. Obecnie znajduję się w  pró­
bach pod reżyserią p. ŻytecRiego.

— „Świerszcz za kominem", głę­
boko nastro jow a sztuka z pow ieśd  
Dickensa, dana będzie na popołu­
dniow e ,p|nzedstawieniie d la  młodzie- 
ż y  szkolnej w  sobotę bież. tygodnia, 
w doskonalej posadzie premierowej.

— K oncm . Tow. śp*'ew. , Bard" 
odbędzie się w e w torek 26 b. m. w  
sali Polskiego T ow arzystw a mu­
zycznego z współudziałem  p Hele­
ny  Puchalskiej, znakomitej artystki 
operow ej i w ytw ornej pieśniarki, 
k tóra oiitwiorzy m. i. arie z niezna­
nej u nas opery  T. Joteyki pud tyt. 
„Zj gmurat A ugust1- — Chór „Bard’* 
Pod ai t. kierownictwem  swego dy­
rygenta Alfreda Stadlera, <dśpie\v a 
szereg interesujących utw orów  
chóralnych, dotychczas we Lw o­
wie nie wykonyw anych- Bilety w  
cenie' 1- -3 zł. do nabycia wcześniej 
W składzie nut G. Seyfartha u l.' A- 
kademicSca fi 8., a w  dzień korne ar­
ia  przy kasie.

— Termin składania egzaminów 
przez urzędników państw ow ych 
przedłużony zosta ł do 31 m arca 
bieżącego roku

Wszelkie kwoty pod adresem Ad­
ministracji „Kdrjera LwowsKiego* 
przesyłać należy przekazem poczto­
wym, aż do podania nowego nume­
ru P. K 0. -  Pieniądze przesyła.ie 
na dawny numer P. K. Q.. nie będ? 
uznane.

— Nowa komedja w  T eatrze Ma- 
lym . Jak  było dio przewidzenia ko­
medja p. t. „Hau-Hau* podobała się 
ogromnie, a sala Teatru Małego w y­
pełnioną oyła szczelnie widzami o- 
kHaskającymi gorąco naszych św iet­
nych wykonawców-

— Zjazd prokuratorów okręgo­
w ych z Małopolski wschodniej od­
był się onegdaj w e Lwowie. Po 
zJezdzie uczestnicy jego udali się 
do prokuratora ipj Maliny iii w y ra­
zili mu ubolewanie z  powodu „bez­
podstaw nych i krzyw dzących go 
zarzutów**. Poczerń złożyli mu wy­
razy czci dla jego nieskazitelnego 
„harak teru  i w ielkich zasług. — 
P rokurator p. Malina dziękow ał za 
w yrażone mu uczucia i zaznaczył, 
że „na swojem stanow isku kiero­
wał się zaw sze ściśle przepisami 
obowiązującej ustaw y i interesem 
publicznym".

— Polskie Towarzystwo Politech­
niczne zawiadam ia swoich człon­
ków, że na zebraniu tygodniowem  
w  środę, 20 b m., w ygłosi ip. inż. 
Bolesław  Słowik referat pod tytu­
łem : „Istota przesilenia gospodar­
czego na tle powojennego ustaw o­
daw stw a". Początek punktualnie o  
godż. 18-tej. — Goście mile w idziani

—■ Zjazd nauczycieli szkół prze­
mysłowych uzupełniających (te r- 
minaforskich) z  okręgu kuratorium  
lwowskiego odbył się w e  Lwowie 
w  obecności lóś aeiegatów, Po 
dłuższej dyskusji uchwalono szereg 
rezolucji pod adresem ministerstwa 
oświaty, w  których domagan-u się: 
a) anulowania reskryptu  minist. o* 
św laty  z  10 grudnia 1925; b) pole­
cenia w ypłacania nauczycielom 
szkół dokształcających nadal w y­
nagrodzenia na podstaw ie ustalwy 
uposażeniowej z  9 października 
1923 r.; c) polecenia w yp łaty  róż­
nicy wynagrodzenia, ściągniętej 1 
stycznia 1926 r.; d) pisem nego za­
w ierania umów iniędzy kuratorium  
a  nauczycielami' szlkół dokształca­
jących na zasadach, unormowanych, 
rozporządzeniam i Dalszą swoja 
pracę w  szkołach dokształcających 
nauczycielstwo zebrane uzależniło 
od zrealizowania powyższych po­
stulatów do końca lutego 1926 r.

— lw o w sk a  straż pożarna w  r. 
1925 czynną była przy 400 poża­
rach, a to: 3 zbiorowych, 23 dacho­
wych, 55 pokojowych, 15 sufito­
wych, 17 piwnicznych. 180 komino­
wych, 2 iasow ych i 43 innych. — 
Oprócz tego było 37 fałszyw ych a- 
1 ar mów, a w  25 w ypadkach rato­
wano życie ludzi i zw ierząt.

— Rozbudowa m. Lwowa. Oby­
watelski komitet rozbudow y miasta 
Lwowa, zwołuje w  tylch dniach do 
siali ratuszow ej zebranie obywatel­
skie celem zastanowienia s ię  niad 
sposobem natychm iastow ego rozpo­
częcia z nadchodzącą wiosną robót 
budowlanych.

.—  Pobory funkcjonarjuszów ma­
gistratu. Minist. sipiraw weiwn. od­
niosło się do ■wszystkich w oje­
w ództw  z poleceniem, b y  zaw iado­
m iły związki komunalne, że Pobo­
ry funk cjoriarjuszów magistratu i 
t. p. winny być stosowane tak sa­
mo, jak żredukowane płace urzęd­
ników państwowych.

Z targu.
Lwów, 20 stycznia.

Ceny nabiału: 1 1. mleka*30 d o  40 
gr.; 1 kg. m asła 5 do 6 a  , 1 kg. 
sera  1 do 1.20 "zł.

Jaja po 13 do  20 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 wg. ziemniaków 10 gr.; 

buraków  20 gr.; cebuli 40 g r.; m ar­
chwi 20 do 30 gr.; kapusita po 10 
do 20 gr. główka.

Owoce: 1 kg. jab łek  30 gr. — 1 
zł.; cy tryny  po 10 do 20 gr. sztuka;

— Gimnazjum VIII. zamknięte. Pę­
kające od lat kilku mu,ry gimnazjum 
VIII. przy ul. Czarnieckiego groziły 
przy każdem  silniejszym w strząsie 
zawaleniem się całego gmachu na 
głow y setek młodzieży. W  ostatnich 
dniach niebezpieczeństwo to w y stą ­
piło w  całej grozie. Aż wreszcie 
w czoraj po iachow em  stw :eirdzeiniu 
dziur pow stałych w  ścianach bu­
dynku gimnazjum zamknięto a mło­
dzież-szkolną zwolniono z  obowiązr 
ku położenia niewinnej głow y pod 
ewangelią oszczędnościową min. St. 
Grabskiego.

— W ykład prof. dra Szymkiewi­
cza p. t. Mechanizm ewolucji odbę­
dzie się dziś we środę 20 b. m. o go­
dzinie 7-mej wieczorem  w sali bota­
nicznej XV-tej w starym  gmachu 
U niw ersytetu ul. św. M ikołaja 4 
parte r (zamiast w  sali Kopernika).

— Posiedzenie lwowsikiego Koła 
T. N. S. W., odbędzie się w  sobotę, 
dnia 23 stycznia b, r. w  klasie III. a 
gimuazoaim im. Kopernika, ul. Kuoa.- 
11, o godzinie 7.36 wieczorem. Po­
rządek obrad 1) Odczytanie proto­
kołu. 2) W*ybór delegatów na Nad­
zwyczajne W alne Zgromadzenie w* 
W arszaw ie. 3) Kol. ar. Jam rógie- 
w icz: P rojekt nowej ustaw y uposa­
żeniowej dla nauczycielstw a szkół 
średnich. 4) Wmi,oski i interpelacje. 
5) Uchwalanie w niosków  na Walne 
Zgromadzenie.

— Uslłowane samobójstwo, N. 
Lewicka, zam. p rzy  u l  Rappjaporta 
11 a, usiłow ała popełnić samobój­
stwo. W  tym  celu w ypiła w iększą 
ilość jodyny. W ezw ane pogotowie 
ratunkow e pozostaw iło nieszczęśli­
w ą w  opiece dom ow eh

Zatwierdzenie wyroku 
na dr. Gagatka.

Lwów, 20 stycznia.
Sąd N ajw yższy w  W arszaw ie za- 

'twierdzil w yrok  skazujący d ra  Ga­
gatka na 3 m iesiące więzienia. Dr. 
G agatek został — jak  wiadomo — 
w  swoim czasie zasądzony przez 
lw owski sąd  okręg, karny  na tę  k a ­
rę za oszustwo, pooełnione przez 
sfałszowanie podpisu -p. mmjic-kiego 
na doikiumencie. Dr. Gagatek odw o­
łał sJę do A pelach1 ir/r‘'rrr pom ocy 
adw . d ra  Kibitiza, a  następnie do Sa 
du Najwyższego w W arszaw ie- G- 
negdaj odbyła się rozprawa w Są­
dzie Najwyższym, k tó ry  wyrok I. 
instancji zatwierdził. Obecnie bronił 
dra G agatka poseł dir. M arek z  Kra­
kow a. Gdy jednak dr. G agatek po­
pełnił oszustwo przed m arcem  1923 
r., Zatem przysługuje mu praw o 
amnestji ;

 o o -----
PLAGA WILKÓW NA ŁOTWIE.

Wilno. (Tek wł.). 
(ok.) Z Ryg* donoszą, że w ostat­

nich czasach zaobserw ow ano ma­
sową wędrówkę wilków, których 
liczne stada uciekają z Rosji. W  Se- 
migalji. i LetgaM podchodzą wilki do 
dom ostw  chłopskich, w yrządzając 
wielkie szkody. Departam ent leśny 
w yznaczył premjlę 1000 rb. za każ­
dego zabitego wilka.

Go; tsig stałe w mieście f
— Za w łóczęgostw o aresztowań^ 

Samuela R ohera bez, zajęcia i stałe­
go zamieszkania, Józefa Gerżka, 
M arie Kopytyńską, Jana T arczyń­
skiego wydalonego z granic Pah* 
stw a Ptolskiego, Kazimierza Lu5& 
1. 19 zam- przy uf. Sieinawskiej 1 
19, 'ZboruwW iego Jama 1. 15 bez 
jęcia i miejsca zamieszkania i- Jóae- 
fa. Etidego 1. 19 zam. przy  ui- Sho- 
mej l1. 3.

— Podejrzane towarzystwo1 aresz­
towano w czoraj: W ładysław a Ła- 
basa 1. 24 furmana zam. w  Zamar- 
stynlowie przy ul. WaLkiej 1. 2-5 
którego przytrzym ano w  u l  ''kac- 
kiej w  tow arzystw ie dwóch pode)' 
rżanych osubmików. Tamci zdołali 
zbiec. Plrzy rewizji osobistej malS' 
ziono u Łobasa rewolwer system^ 
„Mauser** nr 295.262.

— Kradzieże i  włamanńa. Dnia 15 
b- m. doniósł policji inż. Jan Somko* 
■wnez, zam. przy ul. Nabielaka 1. 31 
że w  nocy z 17 na 18 b m. nieznany 
spraw ca skradł mu sanki z kie* 
równicą, sporządzone w  formie au- 
tomobilu, w artości 150 zł.; Min Lato 
w i Radoczańskiemu zam. p rzy  ulicy 
Krasickich ł. 5. nieązmany złodziej z  
zamkiiliętego mieszkania po w łam a­
niu się, skradł w iększą ilość artyku­
łów  spożyw czych; za kradzież kie 
szomlkową 110 zł. na głównej pocz­
cie z kieszeni palta Jakóba lu jh a  
zam. przy  ul. Sziumlańskich 1. 11 a 
oadano do aresztów  policyjhyrh Bro 
tii.sława Tom aszew skiego 1. 17 zam 
na Klieparowio i W łaaysław a R ud 
łuckiego 1. 13, zam. przy uh Szum  
lańskich L 6.

 o c ----
Aresztowanie fabrykanta duła 

rów w Krakowie.
Kraków, (Tel. wł.).

W  Krakowie uvdęziono onegdaf 
Józefa Zieglera Pod zanzuitem tai 
szowania dolarów. Ziegler Mczy 47 
lat. Po wojnie wyuechai1 on do A 
me.ryk' na zarolbeik jako cukiernik- 
Przed rokiem wrócił do Kiako^A 
i za łoży ł on falbrykę dolarów. Fa­
brykacja falsyfikatów polegać mia­
ła na 'przepuszczeniu oryginalne#- 
banknotu przez maszynerję 1 uzY' 
skiwanLu w  ten sposób duplikat1* 
wierne:' odbitlci banknotu dolarr 
wiego. Zi'eg,er naciągną! naJwmydU 
na przeszło 1.000 dolarów* Przypa­
dek naprowadził policję na ślad;? 
oszustwa dblarowego — poszkó- 
Ciowani w obawie następstw ka* 
nych nie donosili władzy o spraK 
kach Zieglera, k tóiego ar esztpw^h^ 
w chwili, gdy maszyna była w  psi' 
mym ruchu.

H u m o P k

Noc. M ałe miasteczko śpi. Prz<^ 
ulicięi, zataczając się, idzie z szynU1 
znam* „dowcipniś** lniejsctowy. Sta­
je przed domem zacnej parni Baryt' 
ozyńjskiej i zaczyna krzyczeć:

•— Pani Ba-ryJczyńska! Okno 0 
tw arte !

Staruszka zryw a sie pi zerażo11*1 
z łóżka, o tw iera okrno i zapytuj6 •

— Odzie? K tóre?
— To właśnie, które pani prze1* 

chwilą otw orzyła.

P rzed  chwilą odbyła się w  oi>6' 
mości siedmioletniej Mani gwałty* 
na kłótnia rodziców. Ojciec trza sk ' 
drzwiam i i w yszedł z  pokoju Mhd®3 
została z mafKa.

— Mamusiu, ^ k  dawno już jestB 
zam ężna?

— Osiem lat, kochanie.
— A jak długo jeszcze m uśiSfj
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Kurjer ekonomiczny.
Na razie nie będzie zw yżki dys­

konta w Szwecji. Szwecki bank 
Państwo-wy na razie w strzym ał sie 
2 Podwyższeniem  dyskonta, w obec 
te&o, że w ykaz banka z 9 bm. u w i' 
u ^cznn lepszą sytuację na rynku, pie- 
niężnym.

Anglja nie zniża dyskonta. Z
‘-(Snd/nu donoszą- że dyskont Banku 
of England pozostaje nadal niezmie­
niony.

Stagnacja w Łodzi panuje w 
wanży kolonjalnei i węglowej. — -
Twierdzą, że przyczyną stagnacji 
'&st to, że bezrobotni otrzym ują o* 
^ecnie w Łodzi zapom ogi w for­
c ie  dodatków żyw nościowych.

Lódrkie dymy eKSPebycyjne 
Pfaeżywają wielkie ipirzesHenie. —
Pr;jryczyną kryzysu jest zmniejszę
Jie się eKSportu w  ciągu ostatnich 
^zech miesięcy o bliis/ko 30 proc.

4 Statut polsko - palestyńskiej 
*4)y handlowej zatw ierdziło mimst. 
^nd lu  i przem ysłu. Zebranie orga- 
^ a c y jn e  odbędzie się w  W arsza­
wę 26 b. m

UiEŁDA LWOWSKA.
Sytuacja na targu akcyjnym  nie­

jasna. Obroty skiromine. Tow aru na- 
ogół niewiele. Kupujących z powo­
du braku gotówki mato. Taksow a­
no; Chodorów 5-50 do 5.65, Chybie 
3.G0 do 3.80, B row ary  7.70 do 7-80. 
W płaceniu by ty : Niemojowski, P a ­
row ozy  i S iersza górnicza, przyi zu­
pełnym braku podaży. Ruch w  ak­
cjach bankow ych cafkiem drobny. 
Aifccjie handlowe zaniedbane. Teu- 
dnecja c.hwiejno-zniżkowa Usposo­
bienie słane-

Kołowane: Hipoceazny 0.43, P rze­
m ysłow y 0-08 0.09, Gazoiina 0.85 
0-90 0.95, Oikos 0.80 0.85.

Q z n ie s ie n ie  z a k a z ó w  p r z e ­
w o z o w y c h  i WYWOZOWYCH.

Berlin, 18 stycznia.
Komisja gospodarcza Rady l  igi 

Karodów opracow ała projekt ugo- 
<+ mającej na celu zniesienie w szy­
stkich zakazów  przywozu i w yw o­
du tak  w krajach należących do Li

jak i w  krajach nie będących jej

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna lekko zniżko­

wa. O broty średnie.
Dolar, arneryk- 7.60 do 7.62, Jol. 

kamad 7.10 do 7.46, kor. czeskie 
0.23' jedna urzecia do 0.23 i pól, leje 
0.03 jedna trzecia do 0.03 dwie trze­
cie, franlk franc. 0.30 do 0 30 jedna 
trzecia, franik szwaje. 148 do 1.52, 
funty sziterl. 34.00 do 34.50.

Złato: 20 kor. 29.00 do 29 50, 20 
frank. 27.0C do 27-50 20 marK. 32.50 
do 33.00, rO rubli 38.00 do 38.50.

Srebro: kor. ans tir. 0.60 do 0.61, 
5 kor. 3.25 do 3.30, floreny 1-62 do 
1.65, ruble 2.65 do 2.75, kopiejiki za 
rubel 1.32 do 1.37.

ż o n k a m i. W edług  p ro jek tu  tego 
^ k a z y  przyw ozu i w yw ozu m ają 

w ciągu 6 miesięcy od czasu za­
darcia ugody i w przyszłości znie­
sione. W  m iędzyczasie w szystkie1 
"■raJc zaw ierające ugodę, mają, istnie­
jące dotychczas zakazy ograniczyć 
?° minimum i nie doipjuścić do w yda­
j a  iiowych zakazów . W yjątki mo- 
fą ,być dozwolone ty lk o  w  ra+ e, je- 
^  zakaz tak i w ydany jest w celu 
b^rony kraju, oezpieczeństw a pu- 
l'-znego i porządki' publicznego. 

^Soda ta  jednak przewiduje nad­
zwyczajne wypadki, w  k tórych  paii- 
f ^ a  należące do niej, .nogą w ydać 
*PWalne zarządzenia, celem ochro- 
^  ińteresów  finansowych iii przem y­
słowych lub handlow ych danego 
^ ń s tw a . Ugoda ca dotyczy w  pierw ­
szej linji państw środkowo- i wscho- 
^ńio-europejskich. Ugoda obejmuje 
Główne w ytyczne konferencji bruk- 
-^ k ie j  (1920), konferencji w  Porto- 
5oaso (1921), konferencji genueń­
skiej (1922), konferencji w  Genewie 
<l92j).

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zainteresowanie nadal dla psze­

nicy po cenach utrzym anych. W  o- 
brocie giełdowym  w iększe trans­
akcje w owsie. Ogólny obrót 100 
tonu. Tendencja utrzym ana. Uspo­
sobienie ożywione.

Pszenica krajow a biała 32.00 dlo
34.00 zt. Pszpulica krajowca czerw o­
na 35.00 do 38.00. Żyito małopolsKie
21.00 do 22-00. Jęczm ień małopolski 
brow arniany 21.00 do 2200. Jęcz­
mień małopolski pastew ny 17.00 do 
18.00- Owties małopolski 21.00 do 
22.00. Ceny z  w yjątkiem  owsa, sto­
ry  jest transakcyjny, szacunkowe-

KURJER SPORTOWY.
Narciarskie mistrzostwa

Zakopanego.
Ostatniej niedzieli urządzono już 

czw arte  z rzędu zaw ody nartsiaiSikie 
Zakopanem — tym  razem  byływ

Tabela walutowa
grudzień

Kurjer ftadjowy
D o g r a m  r a d j o k o n c ł r l ó w

xtt i  d x i ś .
%rlfn (505). Godz, 20.30. Wieczór 
^zyki kameralnej B eethovena. 
W-.edeń (515). (iodz. 20.00. W eso-

•a, muzyka,

M
Kipsk (452). Godz. 20.15. Koncert

sisz;

ózartowski.
Zurych (515). Godz. 20.15. Koncert 

w orów  W ieniaw skiego, W resdi- 
etc.

. udapeszt (646). Godz. 20.30. Wic-

za październik, listopad 
1925.

wyszła nakładem „Ajencji Wschodniej" 
(„codziennych wiadomości ekonomicz­

nych") w Warszawie 
i zawiera kursy walut podług notowań 
giełdy pieniężnej w Warszawie a t o : 
Belgję, Holandję, Kopenhagę, Londyn, 
budapeszt. Ni iwy Jen;, Paryż, Pragę, 
Sztokholm, Ealgrad, Bukareszt, Wiedeń, 
Helsingfors, Wiochy, Zurych, Hiszpanję, 
Japonję Konstantynopol, Kanadę i R^gę,

Oprócz tego tabela zawiera feny 
złota i srebra w Nowym Jorku i Londy­
nie, notowania jedwabiu w Niemczech, 
ceny konopi, juty i gumy w Londynie.

Ceny pojedynczego numeru tabeli 
walutowej za ostatni kwartał 1925 wy­
nosi 2 zł

Tabela walutowa za ostatni kwartał 
i za poprzednie kwartały (po 2 zł z po­
leconą przesyłką pocztową) do nabycia 
w lwowskim oddziale Ajencji Wschodniej 
Lwów ul. Długosza 3 i (parter), gdzie też 
prenumerować można „c odzienne wia­
domości ekonomiczne", „Wiadomości fi­
nansowe", i „Biuletyn prasowy".

Na żądanie wysyłamy na okaz nu- 
mery „Codziennych wiadomości ekono­
micznych", wychodzących codziennie 

zawierających notowania krajowych

to zawiody o m istizostw o. Zakopa­
ne jest dla swyoh narciarzy eldora­
dem. Mają śnieg i m ają czw arte za­
w ody, kiedy u nas odwołuje się w ła 
śnie drugie z zapowiedbianycih za­
wodów  i to właśnie w  czasie naj­
piękniejszego opadu śuiezinego- Naj­
w yższy  czas chyba, by lwowskie 
towarzystwa narciarskie w yrw ały  
się z  tej niewytłumaczonei inercji 
i zaczęły pracow ać!

Należy brać sobie przykład z  Za­
kopanego, a pod skocznią we Lw o­
w ie także zbierze się 3000 widzów 
— tyle, ile p rzypatryw ało  &ię sko­
kom na Krokwiach.

W  m istrzostwie kombinowaniem 
z biegu i skoku wyniki były  naogół 
bardzo obiecujące-

Bieg senjotrów I kl. (ma przestrze­
ni 16 k im ): 1) Bujak En: (SNTP) 1 
godlz. 12 min. 57 selk.; 2) bujak Jó1 
zei (ON Sokół) 1 godz. 14 min. 12 
seik.; 3) Gąsienica Sieczka (ON3) 1 
godz. 16 min. 08 seik.

Skoki: 1) Stolpe Wilhelm — za­
w odow y trenlr am ator PZN u Sz-we 
icja, nota 16.688 pkt. najdłuższy skok 
29 mtr. 2) Krzeptowski A. I. ((ONS) 
16.563 pkt. — najdłuższy skok 32.5 
mtr. 3) Gąsienica - Sieczka (ONS) 
16-353 pkt. — skok najdłuższy 34.5 
m etrów .

M iśkiem  Zakopanego został Sta­
nisław Gąsienica - Sieczka (Oddział 
Narciarski Sokoła w  Zakopanem), 
drugie miejsce W  Stolpe (Szwecja), 
trzecie Krzeptowski Andrzej 1. Dal- 
iS;ze miejlsca Zeydel, Gzech i Miic- 
kentbrum.

Bieg pań — 6 kim.: w ygra ła  mło­
dziutko Staszel - Palonkowa (ONS) 
w  w spaniałym  czasie 42 min. 12 .-.ek. 
?) Etla Ziętkiewiczowa (SNTT) 47 
min. £3 sek. 3) J. LoteazkowŁi (KTN- 
Lw ów ) 48 min. 12 selk.

Bieg juniorów — tr kim.: 1) Czech 
Br. (SNTT) 38 min. 34 se,k. 2) Sku­
pień' (SNTT) 41 min. 15 sek. 3) Be- 
ryeli Wl. (SNTT) 42 min. 05 sek.

Największą sensacją było zw ycię­
stw o Broni Staszel - Palonkowej, 
k tó ra odbierze zdaje się Eli Ziętkie- 
wiezowej zairówno m istrzostw o 
Dolski, jaik i opiiinjję' najlepszej nar­
ciarki świata. W ynik p. Loteczku- 
wej — staw ia ją ,na w yżynie euro­
pejskiej klasy narciarskiej.

d. s.

ZAWODY PŁYWACKIE 
W WARSZAWIE.

W  W arszaw ie urządzono zimowe 
zawody pływackie w  porcie p ra­
skim. Tor, wyrębamy w  lodzie w y­
nosił 33.5 mtr. długości i 4 m tr. sze­
rokości. T em peratura w ody w yno­
siła +0-5 Celziusza, a temperatura, 
pow ietrza —5 Cels.

Zawiody te są jedyne w  swoim 
rodzaju w  całej Eiuopie, gdyż zi­
mowe zaw ody pływ ackie w  P a ry ­
żu i Londynie odbywają się przy 
tem peraturze wody + 5 —6r Cels., a  
nigdy poniżej.

W yniki tych zaw odów  są nastę­
pujące ;

W yścig pań na 25 m ty.' 1) T ra ło ­
w a 23 sek., 2) Garozyńska 26-7 sek., 
3) Miaziowa 26.8 sek. W alka gorąca.

W yścig panów n? 33.5 mtr.: 1)
T/i at 25-2 sek., 2) Olszewski i 3) 
Miazio po 27.2 sek.

POLSKA POKONAŁA HI&Z- 
PANJĘ 4:1.

Mecz ten  grano  ty lko  jajko za­
w ody przyjacielskie. Z drużyny 
Polskiej najlepiej g ra ł A dam o^skż

Tupalsw, obaj strzelili po 2 bram ­
ki. — Następnie Polska rozegra ła  
zaw ody tow arzyskie z  Włochami 
i znowu zw yciężyła w  stosunku 3:1.

ŚWIATOWY REKORD ŁYŻ­
WIARSKI.

Z aw odow y łyżwiańz. amferykaoH 
ski Bób Mac - Learr ustanow ił no­
w y  rekord św iatow y łyżw iarski 
na przestrzeni 500 m tr. Mac - Leaa 
przebiegł 500 mir. w  41 sekundach. 
Rekord na to ize  należy dla Norwer 
ga — M athisena i w ynosi 43.4 sek.

Pieśni węgierskich.
, Tondyn (365). Godz. 21.00. Muzy- 

komnatowa.
^^■udujcie sami apara ty  radjowe, 

czCŚci do nabycia w firmie 
+  Lwów, 3-go M aja 11 a.

giełd pieniężnych (Warszawa, Lwów, 
Kraków, Poznań, Gdańsk, Katowice) no­
towania zagranicznych giełd pieniężnych, 
ceny na krajowych i zagranicznych ryn­
kach _ towarowych • (drzewo i przetwory, 
chemikalia, metale, materjały budowlane, 
nabiał, towary kolonialne, pasza, mąka, 
z emiopłody, skóry i garbniki, owoce, 
papier, we .‘na, bawełna, juta, metale szla­
chetne, nafta i przetwory, cukier, chmieL 
bydło i mięso, nasiona, szczecina, tłu­
szcze i oleje), najświeższe wiadomości 
finansowe, przemysłowe i hanebowe.

 oo------

ZWYCIĘSTWO POLSKI 
W EAVOS.

W czw artym  meazu tow arzyskim  
hocikeyowa reprezentacja Polski 
spotkała się z doskonałą |reprezen­
tacyjna drużyna BNigji. Polska zw y­
ciężyła Belgję 3:1.

Zwycięskie punkty zdobyli: naj­
lepszy na torize AJamówski, Tupąl- 
ski i Kowalski. Wynliiki naszej dru­
żyny w Davos staw iają nasz hoc- 
Key na wyżynie europejskiej.

M I E J S K I  T E A T R  W i E L k  I
Poozgtak przedstawień o godz. 7’3U

Środa 20 stycznia 1926.

Żółta rękawiczka.
Sztuka w 3-ch aktach Karola Bakónyrego

OSOBY:
Hrabia Robert Tarczay Sosno-.vski
Andrea. jego żona Barwinska
Teresa R, bicka
Balthay, podpułk. huzarów Bielecki 
Oigona&2y, major Gko-iiicki
Jan Lanthay ) Dobrski
Kamil Ke.ek.es. ) Porucznicy p elińskl 
Hr. Erw. Bortudy jednoro­

czny w pułku huzarów 
Hr. Jerzy Boreudy jednoro­

czny w pułku huzarów 
Fekete, sekretarz stanu 
Tamay, deputowany 
Baror Jan Radnay 
E aron Erdoosch 
Ekscelencja 
Dr. Klein 
Dr. NeDenmueller 
\/achmistrz huzarów 
Goemooescti, nuzar 
Józef, lokaj
Franciszek kamerdyner * * *

Rzecz dzieje się współcześnie.
Reżyser: Józjf So-towt i 

  OO——

Rzęcki

K o c z y r id e w łc z
ZaLielski
Lewicki
3tępbwskl
Keiski
Kalinowski
1 ochmau
NeL.nnn
Lzaki
Fertner
Przy sławski

IiOCKEYOWE MISTRZO­
STWA EUROPY W DAA OS.

P o  rózgrywkateli hockeyow ynh 
o m istrzostwo E-uropyJ rozegranych 
w  trzech grupach — do finału w e ­
szły : Anglja, Auslrta, C zechosłow a­
cja i Szwajcaria. Finaliści rozegrali 
m iędzy sobą następujące m ecze: 
Czechosłowacja - Anglja 2:1, — 
Szwajcarja - Austrja 5:3, — Austrja- 
Anglja 3:1, — lOzechosłowacja-
Szwajcarja 1:0.

TEa TR n o w o ś c i.
Certjr ."uniżone.

Początek o godz. 7 ‘3b.
Środa 20 stycznia 1926.

M a r  j  e t t a
Operetka w 3-ch aktach R. Bouansky’ego 
iB .H ardt-l' irdena. Muzyna Waltera Kolio. 
Tłómacz Wincentego Rapackiego (synal 

OSOBY:
Rene di Torelli Kuligowski
.Marietta, księżna Lavamy Rylska 
Margrabia Paalo Arancini bzoslanć 
Antoiiio del Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej Lararny Szmid 
Nicolo Tromboni, uliczny 

muzykant 
Marietta, pomarańczarka 
Capistrani, dyr. kasyna 
Zarnbisi 
Fiedo, kelner 
Detektyw 
Kamerdyner I.
Kamerdyner II.
Rzeca dzieje się w Rzymie, współcześnie 

Reżyser: M ichał Tatrzański.

Tatrzański 
Korabiank; 
Kopczyński' 
Kowalski 
Hebenstrei 
Szymański 
Bykowski 
Fried

L
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MAKARONY niedoścignionej 
jakości.

1018 » » KŁOS” Wszędziedonabycia.

M A Y E R  J E
jedw abn e  i w ełn iane

o r a z

w s i c e l k  r  e  d o d a t k i  d o  s t i k r e ń

sprzedaje naffsit^ei

M .  E H R L F C H H D F
MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ

Lwów, ul. Syksfuśka !5.
Telefon 26-43. 1063

Posady i prace.

N iEMKA pcsiukujt posady 
do dzieci zaraz. Zgłosze-

:nia do  adm .
Emma.

„kurjera Lw.“
1093

DOSZUKUJĘ posady do 
* dzieci lub do pomocy 
w domu. Zgłoszenia do adm. 
, Kurjera Lw.“ pod „Uczciwa 
sierota". 1088

Różne.
S TARANNIE przepisuję na 

maszynie. Zgłoszenia do
Admin. „Kurjera Lw.“ pod 
„Tanio". 1066

Nauka i wychowanie.
CTENOGRAFJ! wyucza

wszystkich listownie pra 
wie bezpłatnie: Instytut Ste­
nograficzny, Warszawa, Dop. 
21. 1002

Kupno i inrzedaź.

CORTEPIANY Bósendoi- 
* fe ra , Bliithnera, ForstC’ 
ra i innych fa b ry k , najnow 
sz e  m o d e le  p ra w ie  jak u?" 
w e  o ra z  p ian ina, f is h a rm c łr  
;z a w sz e  na sprzedaż gotó^" 
k ą  —  m ien ia , k u p u je : HANA& 
Pańska 21. 10#

pORTEPIAN krzyżowy, krót- 
1 ki, płyta „Peform" sprze­
dam tanio. Kopernika 26 
parter, oficyny. Skleniarski.

1C45

[ TNIEWAŻNiAM moją zg«' 
bioną kartę zwolnieni* 

,-,ydaną przez P. K. U. Czort' 
ko w na rocznik 1900. Abr3‘ 
ham Isaak Maiberger. 10$

WŁASNY WYRÓB

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Wielki wybór

KILIMÓW 8 LIHI AMSKlCH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI“
L , W Ó W  753

Halicka 5. —  Filja: Kopernika 23.
w m

Kufdia r. atiUowe ,,WH5DJ5A‘- 
pod osot iste.n kierown. prot. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Stu.encka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925J26.

K u r  . a  obejmują: 
li  Kuna matu ryc in a : gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matemaiycztiO-Drzyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

S) l . j r s  niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
X) K u n  ssmiiLsrJum nauczyc elskiego 1-roczny i 2-letni.
V, K u n  szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
$) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowtmi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
łesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
jdem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nau.d 1,'Iko na j­
ambitniejsze s iły  fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
ó c iu  godzin dziennie.

Spis grona profesorów da przejrzenia w  sekretariacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

:,lów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 2b procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezp'atnie. 1815

S b
OBYWATELE!

C A Ł 4 zimowa wyprawę

Pewnie każden z Arar, po­
trzebuje coś z ciepłej bielizny 
i odzieży du sprawienia, w.ęc 
radzimy skorzystać z tej do­
brej okazii, dzięki której, 
można nbyć prawie za pó ł ceny 

z fabryki
TYLKO ZA 45 ZŁOTYCH

a mianowicie 3 metry podwójnego mocnezo kortu na 
ubranie męskie, odcinek dobrego materja! na całą 
zimową suknię damską, 5 metr. dobrej flaneli lub 
płótna na bieliznę, 2 metr. baii na kaftan męski, 
5 metr. barchanu na haleczkę i kaftanik damski 

i 3 szpulki nici do szycia.
To wszvstko razem w dobrych gatunkach wysyłamy 

po otrzymaniu listownego zamówienia 
Pocztą za zaliczkę tylko za 45 zł. i w gatunku 

wyższym za 55 zł.
— (Płaci Się przy odbiorze towaru na poczcie) — 
UWAGA: Kto wraz z obstalunkiem przyśle 3 złote 
fen nie płaci kosztów opakowania ani opłaty poczto­
wej. Za dobroć towaru gwarantujemy i w razie nie 
spodobania sie przyjmujemy takowy z powrotem 

i zwracamy pieniądze 1082
Zamówienia prosimy adresować:

Skład fabryczny M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 58.

Poszukujemy przedstawiciela 
na województwo stanisła­

wowskie i tarnopolskie
do odwiedzania klijenteli branży kolonjalnej 
celem sprzedaży znanej kawy ligowej i uarls- 

badskich korzennych przypraw kawowych. 
Oferty z referencjami, mozl. w jęz. niemieckim, 

p rzy jm uje : 10B9
Otto E. WEBER, G. m. b. H. Gdańsk.

RADA ZAW1ADOWCZA

Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicznych
w  Ćm ielow ie Sp. Akc.

zawiadamia pp. Akejonarjuszów, że w dniui 1 lutego 
1926 r. o godz. 5-ej po pofc odbędzie się w sie­

dzibie Spółki w Warszawie, ul. Królewska 18.

Nadzwyczajne

\ \ t W
z następującym porządkiem obrad:

1. Wybói przewudniczącego,
2. Zmiana Statutu Spółki,
3. Zatwierdzenie dokonanej przez Radę Zawiadow- 

czą kooptacji członków Rady.
4. Upoważnienie władz Spółki do kupna i sprzedaży 

nieruchomości. 1090
Stosownie do §§ 15 i  16 statutu Spółki, z prawa 

głosu na Wainem Zgromadzeniu korzystają właściciele 
przynajmniej 10 akcji lub ich pełnomocnicy, o ’le najpó­
źniej na 8 iln i przed te im inem  Zgromadzenia, t j .  do dnia 23, 
stycznia 1326 r. włącznie, złożą swe akcje w  kasia L.r kcji 
Spółki w Warszawie, u i. Królewska 16, lub w  Polskim Banku 
Przemysłowym w  Warszewie, Senatorska 42.

I N S E R U J C I E

i „ i w

CENY FABRYC7NE

KOŁDRY S K 2 / - 5 0
TRAW. faORSK od 42MATERACE f  w LOSIENNE od 85 —

PODUSZKI pierzane od 1750 . —  GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11 50 —  

„ na posłanie od 6 50. —
Gotowe poszewki od 4 ‘— . KOfjc —  KAPY 
FIRANKI —  DYWANY itp. sprzedaje najtanie*

FABRYKA POŚCIELI
P IETR USZEW SKI- PILEKO

Lwów, KOKALNICKA 6 —  Telef. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t. p. — CENY 

OFERTOWE NISKIE. 1069

Pracownia tapicerska.

SI. OfSlsIcza M a i*  14.
TEL. 35-14.

Fo!pca mpibie klubowe kryte skórą.
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

umiarkowanych. 766

»V Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berta Thi®' 
(Plac Trybunalski 1. mazanin), usuwa się zipomocą n a jn o* 
szyci aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, czerwO' 
ności nosa i  rak. Tamże wykonuje się artystyczne fryzur) 
według paryskich żurnali, farhewanie włosów oryginalni, 
farbą Henne, strzyżenie w łosów, roboty peruKarskij- 

i manicure. ’ 103‘

Poszukują spólnika do odnowienia

Pięcia: Fału li Wyrsbow Mwyeb
która istniała przez dwadzieścia kilka lat w b. 
Galicji (Kaczanówka pow. Skałat). Produkty, wy­
rabiane obecnie w iraiej ilości, zostały zbuaane 
i uznane przez Państwowy Zakład Badania Żyw­
ności i Przedmiotów uzyticu w Warszawie. Odnoś­

nym dokumentem wykażę się na żądanie.
Zgłoszenia listowne: 1075

Wojcibuh Wirzman Kaczanówka, p. Skałat

Dr. Anna Koguta w a
ord. w chorobach skórnych i wenar., od 3— 5 

przy ul. Friedrichów 8 , Kosmetyka lekarek®1

KUPUJĘ łoto ^  najwyższe će2fyP 1 *5o98 
LWOWSrt!, Jagielldftska 2. K#

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.
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s ?l * « n u  n n l n « 7 0 A  * Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronik* 
ŁTWJIJJ U lJ lU a Ł G II  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczn’ 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdv wyra* 6 er. Kupo0

2 f l n m t i ł c ł  Q r r v  AA o ł m m / t n i  u l n a  t O  m * 9  CTT* M  w ł o i / O t n u / A t  ...i rprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukująi.7 pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseiity po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne’o 50c/n drożę
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Nakładem Nowej Spółki W ydawniczej. O dpow iedzialny re d a k to r : Tadeusz

Z drukam i Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tej 29-19, pod zarz. Z Kieibusiewicza.
-troiriSHC ajii(


